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Szanownym: duchowieństwu, prokuratorom, sędziom, adwoka
tom, aplikantom sądowym, zrzeszeniu urzędników sądowych, policji 
państwowej, straży więziennej oraz wszystkim, którzy uczestniczyli 
w oddaniu ostatniej posługi ś. p. mężowi mojemu

Dłigoletni Dyrettor i Członek Zarządu Tow. Akc. 
Fabryki Szkła dawn. S. Re.ch i Ska w Zawierciu

zmarł dnia 7 maja 1928 r., przeżywszy lat 63
W Zmarłym straciliśmy gorliwego współpracownika. 
Cześć Jego Pamięci!

ZARZĄD
Towarzystwa Akcyiuga Fabryki Szkła

dawn. S. REICH i S-ka
W ZAWIERCIU.
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i w jakikolwiek sposób okazali uh w tem nieszczęściu pomoc i ży
czliwość, składam wyrazy głębokiej wdzięczności

ZONA

ULTIMATUM JAPONJI
do rządu południowych Chin.

STRASZNE OKRUC1ENS1 W A WOJSK CHIŃSKICH.

*

TEODOR

MIODUSZEWSKI
J^ugoletni Dyrektor Tow. Akc. Fabryki 
ozkła dawn. S. Reich i S-ka w Zawierciu

*«narł dnia 7 maja 1928 r.» przeżywszy lat 63.
W Zmarły tracimy nieodżałowanego Zwierzchnika i Kolegę.

Urzędnicy Towarzystwa Akcyjnego 
Fabryki Szkła dawn. S. Bsich i S-xa 

W ZAWIERCIU.
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Londyn, 7-5. P..W.) Amerykańscy kon 
sulowde w Cynanfu podjęli wczoraj a- 
kcję pośredniczącą pomiędzy japoński
mi wojskami a chińskimi generałami. 
Medjacja była skuteczna. Od wczoraj 
wieczoru zaprzestano walki pomiędzy 
Japończykami a Chińczykami. Japoń
czycy jednakże są otoczeni i zamknięci 
w części miasta przez siebie zamieszka- 

i lej w Cynanfu.

ULTIMATUM.
Tokio, 7-5. (PW.) Pułk. Sazaki z polc- 

| cenią naczelnego dowódcy sił japoń- 
Iskich w Chinach, gen. Fukudy, odbył 

dłuższą rozmowę z Czang-Kai-Szekiem, 
któremu oświadczył, że jeżeli narodo
wy rząd chiński chce uniknąć zerwania 
z Japonją musi natychmiast: 1) opróż- 

j nić miasto Cynanfu, 2) surowo ukarać 
» oficerów, którzy wydali rozkaz strzela- 
j nia do domów prywatnych, zamieszka- 
j łych przez Japończyków, 3) zapłacić od- 
| szkodowanie za zrabowane w Cynanfu 
s przez żołnierzy chińskich mienie oby

wateli japońskich, 4) oddać honory 
przed flagą japońską

DALSZE POSIŁKI JAPOŃSKIE.
Tokio, 7.5 (PAT) Departament ma

rynarki postom owił wysłać z Kurę do 
Yaug-Jse 8 kontrtorpcdowców, z Sa- 
sebo do Swatou — 7 i z Maizuru do 
Szanghaju — 4.

Naczelnymi dowódcą wszystkich 
wojsk, które wysłane zostoją do Szan 
tangu w liczbie 15 tysięcy mianowa
ny został b. minister wojny gen. 
'tira ki. -■
OKRUCIEŃSTWO CHIŃCZYKÓW.

Osaka, 7.5 (PAT) Korespondent 
dziennika „Asahi“ telegrafuje z Tsi- 
Nap-Fu, budzące grozę szczegóły o- 
krucieństw, popełnianych na obywa
telach japońskich. Przez uilice miasto 
przeprowadzano nagie kobiety, aby 
je następnie pozbawiać życia w tor
turach. Kilka osób spalono żywcem 
a szeregu innym wy łupiono oczy.

Budżet M. S. Woiskowych 
ROZPATRYWANY BĘDZIE 

W CZWARTEK.
Warszawa, 7-5. (Tel. wŁ) W nadcho

dzący czwartek sejmowa komisja bu
dżetowa rozpatrywać będzie prawdopo
dobnie budżet Ministerstwa spraw woj
skowych. Z ramienia Rządu bronić bu
dżetu będzie wiceminister spraw woj
skowych, gen. Konarzewski.

~ABC“ donosi, że stan zdrowia mar
szałka Piłsudskiego nie pozwoli mu na 
wzięcie udziału w rozpatrywaniu bu
dżetu Ministerstwa spraw wojskowych. 

ukonstytuowanie się ko
misji SANACKIEJ. ‘

Warszawa, 7.5 (Tel. wł.) W potnie- 
działek ukonstytuowały się komisje 
Senatu. Prezesem komisji zagranicz
nej został sen. Lubomirski (B.B.), wii- 
ceprezesem Kozicki (klub nairod.), pre 
zesem komisji prawniczej sen. Posner 
(P. P. S.), wiceprezesem sen. Makare
wicz (B. B.), prezesem komisji regu- 
tomiimowej sen. Januszewski, wicepre 
zesem sen. Achmatowicz, prezesem 
komisji oświatowej sen. Hałuszczyń- 
ski, wiceprezesem sen. Kopczyński, 
prezesem komisji gospodarstwa spo
łecznego sen. Rogowicz, wicepreze
sem sen. Tatomir, prezesem komisji 
administracyjnej i samorządowe i 
sen. Kolie.

Protest posła sowieckiego
W SPRAWIE ZAMACHU WOJCIECHOWSKIEGO NA LIZAREWA.

Warszawa, 7-5. (Tel. wł.) Poseł so
wiecki w Warszawie p. Bogomołow prze 
słał wczoraj ministrowi spraw zagranież 
nych p. Zaleskiemu notę, zawierającą 
protest z powodu zamachu na radcę 
handlowego poselstwa sowieckiego p. 
Lizarewa.

W nocie tej, pisanej w języku rosyj- i 
skim, p. Bogomołow zwraca uwagę, że 
po zamachu na Wojkowa poselstwo so
wieckie domagało się wysiedlenia z Pol
ski imiennie szeregu osób, podejrzanych i 
o działalność antysowiecką i że w licz
bie tych osób miał rzekomo znajdować 
się Wojciechowski, sprawca zamachu o- 
statniego. I

P. Bogomołow twierdzi, że Wojcie
chowski należał do organizacji antyso- 
wiecikiej i że poselstwo było poinformo
wane o przygotowywanym zamachu ze 
strony tej organizacji*

W zakończeniu nota domaga się wy
dania \\ ojCiechowskiego sądom sowiec
kim. co sprzeciwia się prawom między
narodowym, Wojciechowski bowiem nie 
jest wprawdzie obywatelem polskim, 
ale jako przestępca polityczny, korzy
sta w Polsce z prawa azylu.

Całkowity tekst noty posła Bogomo- 
łowa ogłoszony zostanie wraz z odpo
wiedzią polską.

Dziwne zjawisko przyrody
NA WOŁYNIU.

Lwów, 7.5 (Tel. wł.) Na terenie 
Wołynia dają się zauważyć od dłuż
szego czasu niezmiernie ciekawe zja
wiska przyrody. Pod wsią Chorłup- 
kami gminy Ołyka zaobserwowano 
wzniesienie się ziemi w kształcie na
sypu, którego stoki były tak gorące, 
iż śnieg stopniał. Nasyp ten jest du
żych rozmiarów.

W miejscowości Szostaków gminy 
Dziatkiewicze ziemia nagle rozpadła 
się, tworząc zagłębienie, w którem 
mogłoby się pomieścić dwa domy.

We wsi Tuszebin (powiat Dubno) 
z gór dochodzą odgłosy, jakie zazwy
czaj poprzeuzają wybuch wulkanu. 
W ostatnich dniach na Wołyniu spadl 
deszcz popiołu o zabarwieniu zieion- 
kowem.

KONFERENCJE WICEPREMJERA BARTLA.
Warszawa, 7.5 (AW) P. wicepre

mier Bartol przyjął dziś pro-f. Mauro, 
i któiry brał udział w obradach związ- 
, ku narodowej organizacji pracy. 
iProf. Mauro jest w tej dziedzinie zna 

komilym uczonym i prezesem nauko- 
1 woj organizacji pracy we Włoszech. 

W godzinach popołudniowych p. wi*  
ceprem jer odbył konferencję z mi
nistrem Składkowskim w sprawie od
byto się mającemi obradami komisji 
budżetowej nad budżetem Mimisier- 
slwa spraw zagranicznych.

MIN. ZALESKI JUŻ ZDRÓW.
Warszawa, 7-5. (Tel. wł.) P. minister 

spraw zagranicznych Zaleski po kilku
dniowej niedyspozycji wskuiek prze
ziębienia, powrócił do zdrowia i we wto 
rek obejmie urzędowanie.
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Kurjer Zachodni
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PRZEGLĄD PRASY
Coś potwornego...

Krwawa rzeź na płaca Teatralnym 
w dniu 1 maja wywołuje w dalszym 
ciągu a wiele refleksy j. I la'k „Glos 
Prawdy" (tygodnik) stwierdza, że 

jest coś potwornego w tych krwawych 
rzeziach od kilku lat powtarzających się 
perjodycznie, co 1 maja na ulicach nasze
go miasta, niby jakieś uświęcone trady
cją i zalegalizowane prawo zwyczajowe, 
danina krwi składana na ołtarzu... ale cze
go? Chyba tylko anarchji społecznej. Je
żeli chodzi o walkę z komunizmem, to 
krewcy milicjanci P. P. 8., ćwiczący się 
na placu Teatralnym w strzelaniu salwa
mi do tłumu, działając, jak twierdzą, w 
samoobronie przed prowokacją, ze stro
ny manifestantów komunistycznych, nie są 
do tego powołani. Samosąd jest objawem 
barbarzyństwa, którego żadne państwo 
cywilizowane nie może tolerować. 1 u nas 
musi być położony temu raz na zawsze 
kres. Troskę o walkę z komunizmem mo
gą ci, posługujący się bruuningami „obroń 
cy demokracji parlamentarnej" spokoj
nie pozostawić władzom bezpieczeństwa. 
Ich miarowe salwy do likwidacji komu
nizmu się nie przyczynią. Jest rzeczą cha
rakterystyczną, że panowie z „Robotnika” 
nie zdobyli się choćby na słowo potępie
nia swej „bojówki”, którą przelała tyle 
krwi niewinnej.

Niema kompromisu...
Poseł Niedziałkowski na łaniach 

„Robotnika", określiwszy komuni
stów jako zdrajców państwa, i służal
ców Moskwy, wyraża przekonanie, 
że klasa robotnicza zdoła

odrzucić precz chorobę komunizmu z 
własnych szeregów. Bez policji i bez tero- 
ru. Wysiłkiem olbrzymim własnej świa
domości! Ale gotowa zawsze do odparcia 
prób użycia przemocy fizycznej! Cele o- 
kreślamy jasno: trzeba usunąć komuni- 
nistów z wszelkich placówek kierowni
czych w ruchu robotniczym, podobnie, jak 
usunęliśmy ich już z kierownictwu mchu 
zawodowego. Niema kompromisu między 
socjalizmem a komunizmem. Socjalizm 
musi zwyciężyć nad komunizmem. Inaczej 
klasa robotnicza może przegrać wszystko. 
Oto dlaczego niezbędną jest Walka. Odnie
sie w niej tryumf idea nad. demagogją... 
Ponieważ dotychczas zdarzały Je 

dość często kompromisy P. P. S. z 
komunistami, przeto powiedzenie po
sła Niedziałkowskiego uważać nale
ży za nową w tym kierunku orjen- 
tację

Interwencje poselskie.
Wszyscy jeszcze pamięta ją surową 

i b. słuszną krytykę interwencyj po
selskich w różnych urzędach w spra
wach ich kłijenteU wyborczej. Chąc 
interwencjom ty ni położyć kres, wy
dano nawet zarządzenia, ogranicza
jące tego rodzaju działalność poselską

Aż tu naraz wyłothy w krakow
skiej „Nowej Reformie" p. t. „Dokąd 
się zwracać z prośbami o interwencję 
poselską?":

Sekretarjat wojewódzki oprócz propa
gandy B. B. W. R. załatwia również wszel
kie prośby, petycje, krzywdy i nadużycia, 
dotyczące społeczeństwa, popierającego o- 
becny Rząd. Wobec tego od tej pory nie 
należy zwracać się do posłów czy senato
rów osobście, lecz wszystkie sprawy na
leży przesyłać do sekretarjatu wojewódz
kiego.
Uzupełnieniem powyższej wiado

mości jest podana przez ten sam 
dziennik telefoniczna wiadomość z 
Warszawy o „donisłej procy społecz
nej regjonalnych grup poselskich":

Na terenie wszystkich województw pra
ca ta idzie równolegle z pracami władz 
miejscowych,' z któremiposłowie i senato
rowie danego terytorjum uzgodnili już wy | 
tyczne wzajemnego stosunku, pozwalając | 
im interwenjować na rzecz najżywotniej- I 
szych spraw i interesów ludności.
Kto i komu pozwolił?
Słusznie przeto zwraca uwagę 

„Głos Narodu", że gdyby się posłom 
jednej grupy udało okupować dla sie 
bie władze państwowe i wziąć je pod 
swój wpływ,

stanowilibyśmy wobec faktu upartyjnie
nia maszyny państwowej, z czern miał o- 
becny Rząd walczyć i co miał tępić.

PRZEMYTNICTWO NA G. ŚLĄSKU.
Warszawa, 7-5. (Tel. wl.) W związku 

z przemytnictwem tytoniu wyjechał na 
G. Śląsk wicedyrektor monopolu tyto
niowego p. Chwalibóg.

TRZĘSIENIE ZIEMI W TURCJI.
Paryż, 7-5. (PAT.) „New York He

rald" donosi z Konstantynopola, iż 
wstrząśnienia podziemne, jakie odczuto 
w Turcji dnia 4 maja, spowodowały 
zniszczenie 800 domów. Z gruzów wydo
byto dotychczas 52 trupy. W rejonie 
Kutahia częściowemu zburzeniu uległy 
liczne miejscowości.

Podwyższenie kredytów
NA OPIEKĘ NAD EMIGRANTAMI.

Warszawa. 7-5. (Tel. wl.) Przy głoso
waniu w sejmowej komisji budżetowej 
nad budżetem Ministerstwa pracy i o- 
pieki społecznej uchwalono podwyż
szyć kredyty na opiekę nad emigranta
mi o 500 tys. zł.., to znaczy do 2 miljo- 
nów złotych. Z sumy tej 200 tys. złotych 
ma być przeznaczone na budowę do
mów*  ludowych dla emigrantów.

Przy głosowaniu nad budżetem Min. 
sprawiedliwości na wniosek posła Kor
neckiego (klub nar.) postanowiono skre
ślić sumę 500 tys. zł. z pozycji na po
dróże służbowe i „ rzeniesienia, oraz 10

Ks. Karol rumuński
STANOWCZO DOMAGA SIĘ ODDANIA MU TRONU.

Londyn, 7.5 (PAT) Bawiący tu od 
9-ciu dni jako gość Godsone Surrey 
książę Karol rumuński zwrócił się w 
sobotę do towarzystwa dróg powietrz 
nvch iłftperjum z prośbą o udzieleniu 
mu dwuch samolotów. Na jednym z 
nich książę pragnie udać się do Ru- 
munji, drugi zaś miałby mu towarzy
szyć w tej podróży.

Książę Karol wyraził pragnienie 
rozpoczęcia lotu wczoraj w godzi
nach rannych.

Władze rządowe, do których za
rząd towarzystwa zwrócił sie z przed 
stawieniem prośby b. następcy tronu 
rumuński ego wyraziły powątpiewa
nie co do posiadania przez księcia 
odpowiednich dokumentów, niezbęd
nych do wylądowania na terytorjum 
rumuńskem. Władze oświadczyły, że 
w tych warunkach samoloty angiel
skie nie mogą być udzielone księciu 
Karolowi.

W związku z tem „Doiły Express“

Państwo korporacyjne, narodowe
JEST IDEĄ MUSSOLINIEGO I CELEM FASZYZMU.

Rzym, 7-5. (PAT.) Stefani. W wygło- 
szonem wczoraj na otwarciu 5 narodo
wego kongresu syndykatów faszystow
skich przemówieniu, Mussołini oświad
czył m. in., iż dla dokładnego zrozumie
nia istoty syndykulizmu włoskiego, na
leży przenieść się myślą wstecz do okre
su po zakończeniu wojny światowej, 
kiedy to Włochy syndykaiistyczne przed 
stawiały królestwo iluzji, utopji i po
mieszania pojęć. Iluzja, którą można 
nazwać Wschodnią, była szaleństwem, 
ponieważ zmierzała do uszczęśliwienia 
ludzkości w drodze prostego zniwelowa
nia rodzaju ludzkiego, podczas gdy sa
ma przyroda jest królestwem nierówno
ści. Osiągnąwszy przystąpienie włoskich 
mas rolniczych, faszym jest obecnie w 
fazie docierania do samej duszy naro
du włoskiego, który dal najlepsze świa
dectwo swego przyłączenia się do pa
nującego dziś ustroju, współpracując 
spontanicznie w kampanji na rzecz pie
niądza włoskiego. Kampanja ta, można 
sobie powiedzieć, została szczęśliwie 
wygrana.

Włosi i świat cały — mówił dalej pre- 
injcr — wiedzą dobrze, iż robotnicy i 
rolnicy włoscy zgodzili się na zmniej
szenie swych plac, co wyraziło się cy
frą kilku miljardów lirów, powiększa
jąc w ten sposób środki niezbędne dla 
prowadzenia tej kampanji. Trzeba po-

150,000 chłopów rnmuńskich
DOMAGAŁO SIĘ NA ZJEŹDZIE USTĄPIENIA OBECNEGO RZĄDU 

RUMUNJI.
Bukareszt. 7-5. (Tel. wł.) Przebieg nie 

dzielnego zjazdu rumuńskiej partji 
chłopskiej był następujący: Już o godz. 
5 rano rozpoczęła się wędrówka około 
150.000 chłopów przez cztery bramy 
miasta Aiba Julja na główny plac Mi
chała Dzielnego. Masy chłopstwa zalały 
miasto. Poszczególne grupy prowadzili 
duchowni w ornatach. Chłopom towa
rzyszyły żony i dzieci. Szczególne wra
żenie robił pochód robotników z doliny 
Jin z mnóstwem sztandarów na czele.

O godz. S rano odprawione zostało na- 
bożeństwo w kościele grccko-katolickim. 
W nabożeństwie wzięli również udział 
przywódcy partji. Natychmiast po na
bożeństwie zebrało sie 667 delegatów w 

złotych z działu wydawnictw (Dzien
nik Ustaw).

Następnie sejmowa komisja budżeto
wa przystąpiła do rozpatrywania bu
dżetu Ministerstwa oświaty i wyznań 
religijnych. Na wstępie zabrał głos min. 
Dobrucki, analizując poszczególne po
zycje. P. minister oświadczył, że naj- 
lepszem rozwiązaniem sprawy szkolnic
twa powszechnego jest rozbudowa szko
ły 7-klasowej. Podkreślił zarazem po
zycję 10 miljonów złotych na wychowa
nie fizyczne młodzieży.

podaje: Książ., Karo! nie zamierzał 
lądować na terytorjum rumuńskicm. 
lecz chciał odbyć lot nad Rumunją i 
zrzucić z samolotu tysiące egzempla
rzy odezw, wzywających swoich zwo 
lenników^ do udzielenia mu pomocy 
wrazie powrotu do Rumunji.
W odezwie swej książę zapowiada 

przeprowadź*'nie  szeregu reform. 
Książę oświadcza, że sytuacja obecna 
w Rumunji naraża kraj na śmiesz
ność w oczach świata. Prawdziwa wol
iność może być zepewniona tylko w 
wypadku wprowadzenia go na tron 
jako władcy prawego i dojrzałego.

Pani Lupesku nie jest powodem 
opuszczenia przez księcia terytorjum 
Rumunji i nie byłaby przeszkodą do 
wypełnienia przezeń obowiązku 
względem ojczyzny.

Odezwa kończy się oświadczeniem: 
Pragnę powrotu do mego dziecka, 
które chce uczynić godnym spadko
biercą.

I -wiedzieć raz jeszcze, że faszyzm nie po
wstał dla obrony klas, interesów, czy 
poszczególnych kategoryj. lecz był zd.ro

* wym ruchem narodu włoskiego i ma za 
miar pozostać ruchem narodowym. Rza.d 

I faszystowski, dążąc do podniesienia ma- 
terjalnego i moralnego narodu włoskie
go, kroczy na czele wszystkich narodów 
w dziedzinie ustawodawstwa socjalne
go. Jesteśmy jeszcze w takiej fazie syn- 
dykalizinu, która ze względów natury 
ogólnej potrwa czas jakiś, ponieważ 
kryzys europejski nie jest jeszcze roz
wiązany, a na horyzoncie znajdują się 
jeszcze poważnie niewiadome. Należy 
udoskonalić organizację syndykalisty- 
czną, reagować na kalumnje i poprawiać 
jakościowo masy. Dopiero potem bę
dziemy mogli myśleć o ostatniej fazie, 
tj. o fazie korporacyjnej państwa wło
skiego.

Wiek obecny będzie wiekiem nowej 
gospodarki korporacyjnej, podobnie 
jak wiek ubiegły był wiekiem gospodar 
ki kapitalistycznej. Kapitał i pracę na
leży postawić na tym samym poziomic 
i zapewnić im prawa i obowiązki. O- 
siągnięcie tego przez naród włoski było 
możliwe jedynie dlatego, że naród ten 

I był i jest zawsze ożywiony potężnem 
tchnieniem wielkiego ideału.

Przemówienie premjera zebrani przy
jęli długo niemilknącemi oklaskami.

sali teatru miejskiego, gdzie dokonano 
uroczystego otwarcia kongresu. Na pre
zydenta wybrano byłego prezesa mini
strów Stefana Poppa.

Prezydent partji chłopskiej Jnljiisz 
Mańin wygłosił następnie dłuższe eks- 
pose o położeniu połitycznem w pań
stwie, poezem zabrał głos wiceprezy
dent parji Michalage. Oświadczył on, 
że narodowa partja chłopska, reprezen
tująca 75 proc, mieszkańców kraju, żą
da natychmiastowego nsłąpienia rządu, 
a w razie gdyby to nic nastąpiło, jest 
gotowa zmienić obecne formy rządu.

Wkońcu powzięto rezolucję, domaga
jącą się przejęcia władzy przez naro
dową partję chłopską i powołania na 

premjera przewodniczącego partji Mn- 
niu. oraz krytykującą ostro partję libe
ralną i ogólną politykę rządu. Wkońcu 
rezolucja postanawia, źe partja będzie 
prowadziła walkę z obecnym rządem 

do osiągnięcia wszystkich postula
tów.

Kongres odbył się w zupełnym spoko
ju. Porządku nigdzie nie zakłócono.

Echa śląskie.
ZAKOŃCZENIE ROZPRAWY PRZE

CIWKO BOJOWCOM NIEMIECKIM. 
Wczoraj w Bytomiu zakończyła się roz
prawa przeciwko 24 członkom bojówki 
niemieckiej, oskarżonej o napad na ze
branie polskie w Rozbarku pod Byto
miem. Po przemówieniu prokuratora, 
zastępcy oskarżycieli. i obrońcy skarżo
nych sąd wydał wyrok, w myśl którego 
z 24 oskarżonych jeden został zwolnio
ny, pozostali zaś oskarżeni zasądzeni ua 
kary więzienia, mianowicie Hampf na 
8 miesięcy, 5 oskarżonych po 6 miesię
cy, reszta po trzy miesiące więzienia, 

j Sąd przyznał skażanym warunkowe za
wieszenie kary, mianowicie Ilampfowi 
oraz skazanym na 6 miesięcy więzienia 
po odsiedzeniu połowy kary, reszcie zaś 
po zapłaceniu grzywny w wysokości po 
marek 50, płatnej w ratach po 5 marek 
miesięcznie. W uzasadnieniu wyroku 
przewodniczący zaznaczył, że sąd nie 
powinien kierować się względami poli- 

■ tycznemi, ani też praktyką dotychcza- 
: sową innych sądów w sprawach mniej- 
j szóści, a jedynie starać się wypośrodko- 
.' wae objektyw.nie winę i stosować spra

wiedliwie odpowiednie przepisy ustawy 
karnej. Wszyscy skazani zastrzegli so
bie rewizję wyroku. Skazani po wyj
ściu ze sądu uformowali się w czwórki 

I i pochodem przeszli przez, miasto, śpie- 
| wając pieśni antypolskie.

Wiadomości ce stolicy.
ZJAZD KÓŁ GEOGRAFICZNYCH. 

W ubiegłą niedzielę nastąpiło w War
szawie otwarcie ogólnopolskiego trzy
dniowego zjazdu kół geograficznych 
młodzieży*  akademickiej. Obecni byli 
delegaci z Krakowa, Wilna, Lwowa, Po
znania w liczbie około 140 osób. Otwar
cia zjazdu w obecności pp. prof. Len- 
cewicza i Lotha dokonał prezes koła 
warszawskiego p. Kudławiec, powołując 
na przewodniczącego p. Kosibę ze Lwo
wa.

POGRZEB CZWARTEJ OFIARY 
krwawych zajść pierwszomajowych w 
Warszawie — Czesława BlachowicZa,

< który zmarl w szpitalu wskutek odnie- 
! słonych ran na placu Teatralnym, odbył 
i się w nocy. Zwłoki przewieziono z pro- 

sektórjum na cmentarz katolicki pod e-
! skortą policji.

KRWAWE PORACHUNKI W PO.
i CZEKALNI KINOWEJ. W sobotę w- go-
i dżinach wieczornych w czasie wyświet

lania obrazu w kinie „Casiuo" w War
szawie publiczność zaalarmowana zo
stała odgłosem kilku po sobie następu
jących strzałów, jak się okazało, spraw
cą. strzałów był 29-letni Marceli Maj
chrzak. Strzelał on do Czesława Toma
szewskiego, biletera kinowego. Maj
chrzak pracował poprzednio w kinie, 
został jednak wydalony na skutek sze
regu przestępstw. Tomaszewski objął 
jego miejsce. Zemsta Majchrzakowi nie 
powiodła się. Wszystkie strzały bowiem 
chybiły. Majchrzak widząc, iż nic uj
dzie rąk sprawiedliwości, postrzelił się 
ciężko w klatkę piersiową i po godzinie 
zmarl.

WALNE ZEBRANIE SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY. W ubiegłą nic 
dzielę odbyło się walne zebranie Syn 
dytkaiu dtzieamikarzy waaszawsikteh, 
na kiói ctn dokonano wyboru nowego 
zarządu. Prezesem syndykatu dzien
nikarzy warszawskich został red. W i 
told Giclżyński („Epoka"), wiceprc- 
tzesami red. Marjan Grzegorczyk 
(„Rzeczypospolita") i red. Roman 
Bosfkii („Robótniika").

P. Zzlaisławowti Dębickiemu, któr\ 
ustąpił po czteroletńiem sprawowa
niu godności prezesa Syndykatu, dla 
całkowitego poświęcenia się sprawom 
Związku Syndykatów dziennikarzy 

: polskich, na którego czele obecnie 
i stoi ^vyrażono uznanie za zasługi po- 
’ łożone około dobra Syndykatu, oraz 
1 zamianowanego członkiem sen jorem

Syndykatu dz.ienni'karzy warszaw- 
elkach.
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Konflikt chiński.
Wrzenie w chińskim kotle, trwają

ce już od lat kilku, nabiera obecnie 
doniosłego znaczenia, a to dzięki zbrój 
nej interwencji Japonji w Szantun
gu. Interwencja ta spotkała się u sa
mego wstępu z niepowodzeniem, bo
wiem oddział japoński, liczący 5000 
żołnierzy, został rozbrojony przez 
armję południowo - chińską generała 
Czang — Kai — Szeka. a jego dowód
ca, tradycyjnym zwyczajem pokona
nych wodzów japońskich, popełnił 
„harakiri". Fakty te znowu zwróciły 
uwagę całego świata na krwawe wy
padki na Dalekim Wschodzie, które 
przez swoją długotrwałość zdawały 
się być nie mającym większego wpły
wu na politykę światową aktem samo
obrony skłóconych i zdegenerowanych 
wielowiekowym zastojem Chińczy
ków przed widmem zupełnego upadku

Z chwilą zbrojnej interwencji Ja- 
Ponji m Chinach sytuacja staje się 
problemem ogólno-śróiatowym o moż
liwościach politycznych, sięgających 
niezmiernie daleko poza teren wypad
ków.

Jakiż bowiem byl dotychczasowy 
stan rzeczy? Toczące się od dłuższe
go czasu ze zmieniłem szczęściem 
walki „północnych" z „południowy
mi naogół pomyślne dla południo
wych, popieranych przez Sowiety i dą 
"u.cych do wyzwolenia Chin z pod 
wpływu mocarstw oraz do zniesienia 
C'J handlowych, załamały się po zaję- 
c/u przez nich Szanghaju w marcu r. 
!,o, a to z powodu energicznej postawy 
'Pogranicznych mocarstw, które wystą 
t>l'-y w obronie swoich kortcesyj. Rów
nocześnie w rządzie południowych 
1 WstąpHy rozdźwięki, z których sko- 
izystal ich wódz wojskowy Czang- 
ńai . Szek i utworzył własny rząd w 
l mi-Kingu. Wtedy zaś faworyt Ja

ponji Czan - Tso - Lui ruszył przeciw 
■południowym" lecz spotkał się ze 

Kiecydowanym oporem nad rzeką 
■I ong-Tse-k jungiem. Zima wstrzy- 
mulu^ dalsze operacje. Z wiosną „po- 
:i wdowi" rozpoczęli zwycięską ofen- 

■ '"oę na Szantung. i ten fakt 
■■ lusnic spowodował zbrojną i jak do-

Pezskuteczną interwencję Ja
na żZ'w- °m’ kt°rei celem ma być obro 
shirb 'ą ł mieuia poddanych japoń- 

idSS^ jednak

80 mil jonów 
przyrostu ludno^i rOCZtie%
wyspach. od braku mi^ 
sir r11 miejsca dla ekspan-
t ", . 'Clłc'h stale sil narodowych.
cnn ellJ dUSZHOS^sP^gowało wyrzu 

Zyk°lm. 2 Kalif om ji na 
I ^stawie amerykańskiego billu imi- 
mS ^°t °raZ Ułr!td™nia w przyj- 

Japonczpk^ do Australji, 
10 rodzinnym za kraju nu j km kw. 
przypada 15? mieszkańców. Oczy

Przebywający obeaniie w więzieniu 
wiedeńskdem b. dyktator bolszewic
ki na Węgrzech, Bela Kun, zarówno 
przed przewrotem na Węgrzech jak 
i po nim bawił w Rosji, gdzie zajmo
wał wśród komunistów bardzo wy
bitne stanowisko. Był on w postępo
waniu tak bezwzględny, że można go 
porównać jedynie z katem czerezwy 
czajki, Dzerżyńskim.

Bela Kun był jednym z organizato 
rów oddziałów międzynarodowych w 
Rosji. Węgierskie oddziały, pozosta
jące pod jego dowództwem bezpośre 
dnim, wyrobiły sobie opinję naj
krwawszych. Spełniały one najstra
szniejsze wyroki czeka, im bardziej 
innemi przypisują też wymordowa- 
nie rosyjskiej rodziny cesarskiej.

Po upadku rewolucji komunisty
cznej na Węgrzech Bela Kun wrócił 
i został mianowany dowódcą czeka na 
Krymie? Otrzymał on polecenie zli
kwidowania resztek armji Wrangla 
i zduszenia „burżuazji“. Polecenie to 
spełnił tak gorliwie, że dziś jeszcze ( 
Krym nazywają cmentarzem Rosji.

Ludzie, którzy w owych czasach 
byli na Kryniie, zapewniają, że z roz- 
kaizu Beli Kuna wymordowano wte
dy przeszło 120 tysięcy kobiet, star
ców i dzieci. Nic też dziwnego, że ten 
krymski epizod jest najkrwawszą 
kartą w dziejach czeka. Rozkazy roz 
strzeliwania wydawał Bela Kun oso
biście.

Przyb ywszy na Krym, Bela Kun I 
wydał do pism komunikat tej treści:

„Krym jest butelką, z której nie wym- j 
kaie się żaden kontrrewolucjonista, a po i 

w ruchu rewolucyjnym opóźnił sic i

on o całe trzy lata, więc postaram się o to, 
by szybko zrównać go z poziomem Rosji 
sowieckiej.
Zara<z też rozpoczęły się rzezie i roz 

strizeliwania. Miesiącami całemi mor 
dowano ludzi bez przerwy. Karabiny 
maszynowe ptracowały od świtu do 
nocy. W Symferopolu w ciągu jednej 
nocy wymordowano 1800 ludzi, w 
Kerczu — 1500, w Teodozji — 420 o- 
sób.

Trupv mordowanych rzucano naj
pierw do studni, a gdy miejsca w nich 
z czasem zabrakło, każdy skazaniec 
musiał sobie sam wykopać zawczasu 
mogiłę.

W Symferopolu rozstrzelano wiele 
kobiet z niemowlętami na reku.

W Jałcie stawiano pod ścianą i mor 
dowano chorych oficerów, siostry mi 
łosierd zda, lekarzy.

W Sebastopolu wieszano oficerów 
w galowych mundurach. Na wszyst
kich drzewach tego miasta wisiały 
trupy.

Liczba ofiar na Krymie była tak ol 
brzymia, że sami nawet bolszewicy 
uznali za wskazane odwołać Bela Ku 
na stamtad.

Później w Moskwie gruchnęła po
głoska, że Bela Kun jest nienormal
ny i że musiano go umieścić w szpi
talu dla warjatów. Widocznie była 
to pogłoska umyślnie przez bolsze
wików rozsiewana, aby usprawiedli
wić krwawe żniwo Bela Kuna, na 
Krymie. Jeśli bowiem rząd sowiecki 
powierzył mu tak ważną misję w 
Wiedniu, widocznie ceni w nim te 
k r wi ożercze ta' 1 en t y,

Japończyków skierowały sie przeto
nastały ląd Azji, do Mandżurji*  gdzie 
poczynają juz teraz odgrywać poważ
ną rolę w życiu ekomonicznent tego 

{hńężny przemysł Japoń- 
C„azerpie .sjir.olPce> a micA rude że-, 
luźną, węgiel i bawełnę z Chin wza- 
]n J1 * Zas dns^arcza Chińczykom ba- 
Andr-’ czp™lc mljłom w monopolu 
Wzariina len foTVar- Umocnienie kolo
dia . zatem, oraz wprawa po źró- 
'»aróm°?Ce °raJ rpnki zb"tu (!la to' 
intermnPrzerJps^u — oto gkiwne cele
___ __

X

za-

Hsiowis łrasicnscy 

według zawodów 
niosł?°Ty W-e FrancJi nietylko przy- 
rem.7 ■ ZMLyciC'Stwo Polityczne Poinca 
dn-w ozowi centrowemu, ale je- 

noczesme zapewniły nowej Izbie wy 
kV°!?ora umysłowy.

"wśród A •Jo’ 1 statystyki urzędowej, rwJ, 6 7 dePu'to^anych najliczniej 
w<^yZent°’Wa,ne są następujące 

adwokaci 152
właściciele nieruchomości 67 
przemysłowcy ą<->
dziennikarze 5”
£rrowic ’ DQUCZycielc 

r> inżynierowie f?
•» 5°“±'
matę.

Iz-
4 i jednego dyplo-

Jak już zaznaczyliśmy pierwsze 
kroki interwencyjne zakończyły się 
niepowodzeniem. Trudno uwolnić się 
od myśli, czy czasem niepowodzenie 
to nie było sztucznie wywołane 
dla zyskania sobie pretekstu do 
rzucenia znaczniejszych sił na 
teren walk chińskich. I tu wła
śnie leży możliwość bardziej o- 
gólnych konfliktów, pretendentami 
bowiem do mandżurskich skarbów 
ziemskich są oprócz Japończyków 
także i Anglicy, a głównie Ameryka
nie, których klółoby mocno w oczy o- 
panowanie Szantungu przez Japonję.

Kult nagości 1 furia higieny.
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego44)..

Berlin, w maju.
Wraz z rozpoczynającym się sezonem 

wiosennym, z nadejściem ciepłych, sło
necznych dni, rozpoczyna się w Berlinie 
sezon... nagości. Z właściwą Niemcom 
metodyczną furją pedagogiczną i proipa- 
gandys.tyczną rozwijają oni kult higje- 
ny. Higjcny — opartej na niezliczonych 
kierunkach i wskazaniach medycznych.

Manja higjeniczna współczesnych Nie 
mieć odznacza się nawet pewnym mi- 
stycznem, tak łatwo powstającym i ro
dzącym się w umysłach Niemców. Z 
ferworem qaasi religijnym tysiące, setki 
tysięcy młodych i starych kobiet i męż
czyzn, dziewcząt i chłopców, bogatych 
i biednych oddaje się kultowi jakiego- 
bądź wybranego „systemu"' higjetny.

Jedni wierzą wyłącznie w cudowną 
siłę leczniczą, uzdrawiającą — promieni 
pozafiolkowych, drudzy stosują kąpiele 
słoneczne, lub powietrzne, trzeci przy
sięgają tylko na cuda kąpieli, inni wresz 
cie uznają wyłącznie kurację dietetycz
ną. masaż, gimnastykę....

Ale wszystko to razem wzięte rozpo
czyna się i sprowadza się do prawdzi
wego kultu nagości, który tryumfuje za
równo nad brzegami jezior podberliń- 
skich, jak w laskach nad Szprewą i Ha- 
welą. W imię higjeny policja i moral
ność publiczna zazwalają na wszystko, 
gdy ciepło i pogoda pozwalają na zrzu
cenie ze siebie krępujących ubrań.

W mieście nie można tak łatwo poz
być kię ubrania — tak daleko jeszcześ- 
my nie zaszli. Wzamian pozbywają się 
mężczyźni... włosów. Mnogie tysiące 
Berlińczyków biega bez kapeluszy po 
mieście, świecąc łysiną, błyszczącą i nie-

I krami unosih^i M Ima.
NA JEGO ROZKAZ WYMORDOWANO 120 TYSIĘCY LUDZI NA KRYMIE.

Ambasador amerykański w Tokio o- 
świadczył nawet, rządowi tokijskiemu, 
że inwazja wojsk jajtońskich do Szan
tungu zmusiłaby rząd waszyngtoński 
do porzucenia stanowiska neutralnego 
w chińskiej wojnie domowej. Na tern 
właśnie tle mógłby wyrosnąć igiełki 
zatarg międzynarodowy. Czy Japon- 
ja zdecyduje się na wywołanie go w 
całej rozciągłości — należy wątpić; w 
każdym razie rozpoczęła ryzykowną 
grę, która konflikt chiński wysuwa na 
czoło zagadnień polityki światowej.

Stab.

pokajanie gołą i śliską, jakby ją kto na
tarł pomeksem. Tak starzy, jak młodzi. 
Co oni robią, aby tak łatwo pozbyć się 
włosów, trudno odgadnąć, bek ret tej 
(transformacji ztnamy jest chyba tylko 
mistrzom sztuki fryzjerskiej.

Trudno wprost wyobrazić sobie, ile i 
jakich klinik, sanatorjów, zakładów od 
mładzających i wogóle obiecujących cu 
da odrodzenia znajduje się i wyrasta 
na złotodajnym asfalcie berlińskim. A 
wszystkie cieszą się olbrzymiem powo
dzeniem. Mężczyźni chcą być młodzi, 
kobiety — i młode i piękne.

Kto tylko ma pieniądze, funduje so
bie kurację odmładzającą, regenerują
cą, odtłuszczającą etc.

Na tern tle powstają dziwactwa, które 
jednak mają również swoich zwolenni
ków. Pewien lekarz, homeopata i zara
zem buddysta, założy) w Grunewaldzie, 
tuż pod miastem, sonatorjum — klasz
tor, w którem pacjenci przechodzą swo
istą kurację polegającą na rozmyśla
niach, modłach, umartwianiu ciała, po
znawaniu tajemnic Nirwany. Zakład 
urządzony jest zupełnie w stylu świą
tyń chińskich. Celem kuracji jest „de- 
materjalizacja“ pacjenta i przyzwycza
jenie go do lekceważenia cierpień, z któ 
rych składa się życie. Zda je się, że o 
ile chodzi o „dematerjalizację“, kuracja 
osiąga świetne wyniki, sądząc z wyglą
du kuracjuszy. I pomyśleć, że nie brak 
ludzi, którzy płacą po paręset marek 
dziennie za rozkosz przebywania w za
kładzie d-ra Hisisa.

C. M.

Nasśrstwa intsrdyKtu.
Juk już donosiliśmy, radykalny po 

seł Putek, członek stronnictwa Wy- 
i Zwolenia, został obłożony karą inier- 
! dyktu przez arcybiskupa krakowskie 

go Sapiehę — za działalność, wymie
rzoną przeciw kościołowi katolickie
mu. Należy więc dać wyjaśnienie, 
czem jest interdykt kościelny i jakie 
są jego następstwa.

Interdykt jest cenzurą, tj. karą ko
ścielną, która zabrania wiernym ko
rzystania z niektórych sakramentów 
i innych dóbr duchowych. Kto jest 
pod interdyktem, nie może sprawo
wać żadnych czynności religijnych a 
ni też brać w nich czynnego udziału; 
natomiast wolno mu uczestniczyć bier 
nie w nabożeństwach i kazaniach 
(kan. 2275). jeśli obłożony interdy- 
ktem jest kapłanem, nie wolno mu 
udzielać sakramentów i sakramental- 
jów, jeśli jest śweckim — nie ma 
prawa przyjmowania sakramentów 
św. Wyjątók stanowi tylko t. zw. „ar- 
ticułus morfis”, czyli niebezpieczeń
stwo śmierci, w której to chwili Koś 
ciół tak ekskomunikowanym jak i o- 
błożonym interdyktem daje możność 
nawrócenia.

Interdykt sprowadza też odmowę 
pogrzebu chrześcjańskiego, stosownie 
bowiem do kanonu 1240, osób, które 
ściągnęły na siebie interdykt, nie woł 
no grzebać po chrześcjańsku, podo
bnie jak i ekskomunikowanych. Każ
dy zaś polecający lub zmuszający in 
nych do grzebania obłożonego inter
dyktem, ściąga na siebie ekskomuni
kę, a jeśli ktoś z własnej woli go grze 
bie — wpada w interdykt.

Skutki interdyktu, jeśli był nałożo 
ny jako kara na pomszczenie występ 
ku, wymienione wyżej trwają tak dłu 
go, dopóki władcza nakładająca inter
dykt nie zwolni od niego, lub dopóki 
nie upłynie czas, który był przez wła 
dzę oznaczony.

„Wozwój” o Tuwinie
WSPOMNIENIE Z PRZED U LAT.
Łódzki ,,Rozwój“, nawiązując do 

wspomnień Tuwima, laureata nagro
dy literackiej m. Łodzi, który oświad 
czyi, że przed 14 laty ukończył wła
śnie to gimnazjum łódzkie, w którem 
w przeddzień otrzymania nagrody 
miał swój wieczór poetycki, pisze:

Otóż p. Tuwim ubiegłej soboty miai 
swój wieczór poetycki w gimnazjum im. 
Piłsudskiego. W rzeczywistości p. Tuwim 
kończył przed 14 laty tę uczelnię, jeżeli 
gmach szkolny ma reprezentować wewnę
trzna treść. Bo p. Tumrn kończył rządo
we gimnazjum rosyjskie i był t. zw. w po
tocznej mowie łamistrajkiem, któremu mło 
dzież ze szkół polskich nie podawała ręki, 
a obecnie po wypędzeniu rosyjskich oku 
pantów jest w tym gmachu rządowe gi
mnazjum polskie. Obecna uczelnia to nie 
dalszy ciąg poprzedniczki, z której pod
czas słynnego strajku szkolnego z roku 
1905 cała młodzież polska wystąpiła, a pe 
zostali tylko Rosjanie i... Żydzi..—

HsniiBi zagraaiczdy Soanstóar
W PERSPEKTYWIE SAMOWYSTAR

CZALNOŚCI.
Przy okazji dziesięciolecia monopoli 

sowieckiego handlu zagranicznego rząd 
sowiecki podaje do wiadomości, że sy
stem dotychczasowy nie ulegnie absolut 
nie zmianie.

Handel zagraniczny ZSSR rozwijał się 
następująco: w roku 1920, kiedy dopie
ro zaczynano nawiązywać stosunki han
dlowe z zagranicą, wynosił eksport 1,5 
(miljonów złotych rnbli), import 28,4. M 
roku 1922 eksportowano za sumę 81,6, a 
importowano za 269,7. W roku gospodar 
czym 1925-24 eksport osiągnął sumę 
565,1 a import 415.5, w roku 1925-6 eks- 

I port — 470,6, import — 465,1, w roku 
1926-27 eksport 558.6, import — 497,4.

Jeżeli porównamy obecny bilans han
dlowy z przedwojennym, kiedy eksport 
z dzisiejszych terenów ZSSR wynosił 
1500 miljonów złotych rubli rocznie, mu 
simy przyznać, że obecny eksport jest 
jeszcze bardzo mały. Również import 
wykazuje słaby jeszcze rozwój.

Komisarz handlu Mikojan charaktery 
zując zadania, które powinna handlowa 
polityka sowiecka spełnić w 11 roku 
istnienia Wniesztorgu, oświadczył że 
monopol handlu zagranicznego Sowie
tów musi zostać bardziej jeszcze skon
solidowany, a eksport sowiecki pow>- 
uiua zewriać zoaciznac .T.WMokwwuw
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Coraz częściej...
Coraz częściej w ostatnich czasach 

słyszy się i czyta o aresztowaniu fun
kcjonariuszy różnych instyiucyj pu- 
blcznycn za przywłaszczenie sobie 
grosza cudzego czyli za kradzież. 
I prawie z reguły zdarza się, że prze
stępstwo zostało wykryte dzięki przy 
padkowii, od zewnątrz.

— To dopero początek! — powia
dają stereotypowo w takich wypad
kach ludziska, podkreślając podawa- 
ną z ust do ust wiadomość wiele zna
czącym gestem.

Potem rozprawa sądowa przypo
mina po kilku miesiącach jeszcze raz 
smutne zdarzenie, winowajcy scho
dzą z widowni, a życie nakłada ko-' 
jący plaster zapomnienia na ropną 
część moralnego ustroju społecznego.

Bo też żyjemy w czasach, kiedy 
mało kto przejmuje się chorobą 
'współczesną, jaką jest lekkomyślność 
i chęć użycia za wszelką cenę.

— Nie kraditie tylko te®, kto nie 
ma sposobności! — powiada się pu
blicznie, cynicznie rozgrzeszając 
tych, kórym się nie powiodło.

To też uzdrowienie choroby nie 
może się ograniczyć do osadzenia w 
areszcie złapanych na gorącym uczyń 
ku winowajców. Źródło zła leży w 
dość powszechnej atmosferze lekko
myślności i cynizmu, w łatwości roz
grzeszania przestępców, jakoby w 
chęci zaaeekurowania się przed zbyt 
ostrem potępieniem nie wykrytych 
jeszcze narazić nadużyć.

Najniebezpieczniejszym objawem 
jest tolerowanie osób, o których z 
góry •wie się powszechnie, że prędszej 
czy później... wpadną. Nie potrzeba 
być detektywem czy bliskim sąsia
dem, by przepowiedzieć smutny epi
log człowiekowi, który zarabia 350 
zł. miesięcznie, a co tnzeciią noc potrą 
fi wydać w knajpie w wesołem to
warzystwie 100 zł.

— Jeszcze -wczoraj w nocy trąca
liśmy się kieliszkiem! — Oto często 
pierwsza refleksja po przeczytaniu 
wiadomości, że XY został aresztowa
ny — któżby pzrypuszczał...

A tymczasem nic łatwiejszego, jak 
nietyłko przypuszczać, ale i wiedzieć 
napewno, że trącało się kieliszkiem 
z człowiekiem, który nic mógł .pokry
wać kosztów libacji z uczciwie zaro
bionych pieniędzy.

— Wart Pac pałacu, a pałac Paca! 
— słusznie mógłby ktoś odpowiedizieś 
w tym wypadku, ale zazwyczaj nie 
mówi się tak nieprzyjemnie. Poco? 
Niech los sam rozstrzyga!

1 rzeczywiście los tylko rozstrzyga 
o tem, kto ma siedzieć w kryminale 
zaraz, a kio może jeszcze poczekać na 
swą kolejkę. Bo opinju publiczna, 
d. Isza i bliższa, jest jakby w zmowie, 
by tolerować ludzi, co do których l 
jest przekonanie, że prędzej czy póź
niej nie ominie ich kryminał.

Wzajemna asekuracja? Może był
by to za ostry sąd. W każdym razie 
wiele namnożyło się let kiewiczów, 
których zasadą jest żyć ponad stan i 
szumieć ponad możność' zarobkową, 
a z drugiej strony za wiele wobec 
nich pobłażliwości.

1 nic dziwnego, że coraz częściej 
słyszy się, że... przypadkowo ktoś 
wpadł do kryminału. M.
U.'.' - ,■ ■OHEtaUMBi
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Akademia Sokoła w Sielso.
ŚWIETNY POPIS SPRAWNOŚCI 

FIZYCZNEJ.
Praca 1-wu Sokół w Sielcu rozwija 

się stale, nabiera charakteru i znaczenia, 
jakie na terenie naszym powinno być 
jego udziałem. Wzrasta sprawność dru
hów fizyczna i obywatelska. Ćwiczenia 
gimnastyczne sokołów dochodzą do pre
cyzji, odczyty i akademje podnoszą, dru
hów i społeczeństwo miejscowe na wda- ' 
ściwy poziom. T-wo „Sokół" jest więc 
oceniane ze zrozumieniem przez miej
scowe społeczeństwo, które popiera wy
datnie pracę dla dobra narodu.

Urządzona w dniu 5 maja akademja 
z racji święta państwowego Zgromadziła 
przeszło 400 osób: przybyli na nią urzę
dnicy i robotnicy miejscowi, goście z 
Sosnowca i dalszych okolic. Z radością 
witano na akademji prezesa 
Okręgu II Sokoła, p. Karneya, jak rów
nież prezesów i naczelników gniazd są-

Uroczystość rozpoczął przemówieniem 
prezes gniazda, p. Zalewski. Odczyt o 
Konstytucji 3 Maja wypowiedział p. Pa- 
sierbiński. Część drugą akademji roz
począł polonez sokolic i sokołów, stroj
nych w mundury. Następnie przepro
wadzono ćwiczenia gimnastyczne, które- 
ini już po raz drugi druhowie publicznie 
zadokumentowali sprawność doskonałą, 
będącą rezultatem półrocznej wytrwa
łej pracy. W ćwiczeniach obrazowych 
druhów- i druhen zastosowano się dosko
nale do rytmu muzyki. Podziw wywo
łały piramidy druhów, nie ustępowały 
im w efekcie obrazy druhen. Popisy 
na przyrządach, poręczach i drążkach 
były "wyrazem wyższej skali gimnasty

Święto strażackie w Ząbkowicach.
DEKORACJA ZASŁUŻONYCH DZIAŁACZY I CZŁONKÓW STRAŻY.

Wubiegłą niedzielę straże pożarne 
okręgu będzińskiego obchodziły u- 
roczystości swego patrona św. florja- 
na w Ząbkowicach.

Na zjeździć były reprezentowano 
55 straże w sile około 1.000 ludzi j 
wraiz z 15-nia sztandarami i 8-nia or
kiestrami. Wojewódzki Związek re- I 
prezentował inspektor pożarniczy p. ’ 
J. Drzewiecki. Prócz tego przybyły i 
dość liczne delegacje z poszczegól
nych straży, które nie mogły brać u- 
diziału w komplecie oraz zarząd o- 
kręgowego Związku w Będzinie z p. * 
starostą (Lipińskim jako nowowybra- j 
nym prezesem i honorowym picze- > 
sem p. E. Winterem na czele.

Po przybyciu wszystkich straży na I 
miejsce zbiórki uformowano wspa- ■ 
niały pochód, który udał sie do miej- > 
scowcgo kościoła paraf ja lnego na ’ 
uroczyste nabożeństwo. Mszę świętą ■ 
celebrował i okolicznościowe kazanie 
wygłosił miejscowy proboszcz ks. . 
Pluciński. Podczas mszy przygrywała 
doborowa orkiestra kopalni Kazi
mierz. |

Po nabożeństwie udano się na plac 
ćwiczebny miejscowej straży pożar
nej, gdzie ks. Pluciński dokonał po- ! 
świecenia kamienia węgielnego pod 
budowę remizy strażackiej.

Następnie p. starosta wygłosił do 
zebranej braci strażackiej dłuższe 
przemówienie, podkreślając znacze
nie dzisiejszego zjazdu zrzeszonego 
strażactwa powiatu Będzińskiego i 
obchodu czterech uroczystości, a mia
nowicie dorocznego święta strażac
kiego, założenie kamienia węgielnego 
pod remizę, pierwszego zetknięcia 
się p. starosty jako nowowybranego 
prezesa okręgowego Związku z orga
nizacjami strażackiemi oraz deko
racji zasłużonych strażaków’. !

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino ..Zagłębie” — „Napoleon".
Kino ..Oaza" — „Wieczna miłość" 

z Mary Carr.
Kino „Sfinks" — „Gniazdo miło

stek".

X ADRES DLA PREZYDENTA RZE
CZYPOSPOLITEJ. Jak co roku tak i 
w .roku bieżącym w dniu 3 Ma ja Sosno
wieckie Towarzystwo Cyklistów zorga
nizowało wyjazd kurjerów na motocy
klach do Warszawy, celem wręczeniu 
panu Prezydentowi Rzplitej adresu. YV 
roku bieżącym udali się z Zagłębia do 
stolicy pp. Levitoux i Zalega. Motocy
klistów naszych pan Prezydent przyjął 
bardzo serdecznie i dał każdemu z nich 
swój własnoręczny podpis w podręcz
nym kalendarzyku sportowym. Drogę 
powrotną pp. Levitoux i Zalega odbyli 
na motocyklach mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych i złego sta
nu dróg.

cznej. Druhowie Cuber, Wierciochówicz 
Cichoń, Źydaczewski wykazali wielką 
sprawność przy podchwytach, wymy
kach, spadach, młynkach, wciągach, któ
re następow ały po sobie z kinematogra
ficzną szybkością. Oryginalne były ćwi
czenia siłowe druha Wierciochowieza. 
Doskonałe były skoki przez obręcz o 
średnicy 50 cm. druha Cuibra, Ćwiczenia 
odbyto przy dźwiękach własnej orkie
stry mandołinistów, pod batutą p. Ni- 
zińskiego.

Po skończonych ćwiczeniach przemó
wił prezes Okręgu druh Kaimey, dzię- 

I kując druhom za dzielność, wykazaną 
przy ćwiczeniach i zachęcając do dal
szej w tej dziedzinie pracy.

Następnie p. starosta w asystencji 
starszyzny strażackiej dekorował od
znaczonych strażaków medalami i 
znakami za wysługę lat. Złoty medal 
zasługi otrzymał p. E. Winter, srebr
ne medale p. Jaworski. dyrektor Tow. 
;vkc. ..Elektryczność" w Ząbkowicach 
i p. H. Lange, naczelnik straży pożar
nej zakładów Solvav w Grodźcu. 
Prócz tego cały szereg strażaków ude 
korowano znakami za wysługę lat, 
przyczem tak p. starosta jak i p. in
spektor Drzewiecki dziękowali im za 
d otychczarową bezinteresowną pracę 
na polu pożarnictwa, życzą im jedno
cześnie otrzymania odznaczeń wyż
szych.

P. dyrektorowi Jaworskiemu, który 
jest jednym z założycieli ochotniczej 
straży pożarnej w Ząbkowicach a o- 
becnie jej honorowrym prezesem, 
władze strażackie przyznały srebrny 
medal zasługi za gorliwe zajmowanie 
się sprawami straża cfkiemi i za wy
datną materjalną pomoc w rozwoju 
tej placówki społecznej.

Przemawiał jeszcze p, inspektor 
Drzewiecki i p. sędzia Herman, dzię
kując strażakom za liczny udział w 
uroczystości, oraz ks. Pluciński, któ
ry w przemówieniu swem zwrócił się 
do obecnej miejscowej ludności z a- 
peleni o maierjalne i moralne popar
cie tej tak potrzebnej w naszem ży
ciu codzie® nem organizacji, której 
zadaniem jest stać na straży mienia i 
dobra, mieszkańców.

Wkońcu odbyła sic defilada straży 
przed władzami, jubilatami i przy
byłymi gośćmi. Uroczystości zakoń
czono odegraniem Hymnu narodowe
go i okrzykiem, powtór  zenem za p. 
starostą na cześć Najjaśniejszej Rze- 
czyipospol ite j.

Tiair w Katowicach.
REPERTUAR.

Wtorek dnia S maja. „Faust (Gościnny wy
stęp A- Didura i G. Chorjaaa).

środa dnia 9 maja, „Żydówka" (Gościnny 
występ A. Didura).

X z KOMITETU BUDOWY POMNIKA 
POLEGŁYM 11 P. P. Dzisiaj o godz. 9 
rano w starostwie będzińskim odbędzie 
się posiedzenie sekcji artystyczno-tech- 
nicznej komitetu budowy pomnika po
ległymi oficerom i żołnierzom li p. p. 
ziemi będzińskiej. We czwartek zaś 
również o godz. 9 rano w lokalu staro
stwa odbędzie się posiedzenie sekcji fi
nansowej.
X ODPUST W CZELADZI. W dniu 
dzisiejszego odpustu porządek nabo
żeństw w kościele czeladzkim jest uastę 
pujący: o g. 8 pierwsza msza, o godz. 
9.30 druga msza, o godz. 11.30 suma, któ
rą będzie celebrował solenizant ks. kan. 
Stan. Mazurkiewicz, kazanie wygłosi ks. 
prefekt Ługowski. O godz. 4 nieszpory.
x NADZÓR NAD PRZEMIAŁEM I WY 
PIEKŁEM. Dowiadujemy się, że p. mi
nister spraw wewnętrznych powołał ®pe 
cjalne komisje lotne dla nadzoru nad 
należyteni wykorzystywaniem przydzie
lanych młynom i piekarniom zapasów 
zboża i mąki interwencyjnej. Komisje 
te działają permanentnie przez 24 godz., 
nadzorując zarówno przemiał, jak i wy
ciek-

Chleb staniał,
ALE NIEZUPEŁNIE NADAJE SIE 

DO JEDZENIA.

i

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
cennikowej ustalono nowe ceny mąki i 
chleba. Według tego nowego cenniką 
chleb stanieje od dziś o 2 grosze na ki
logramie. Obecnie więc obowiązuje ce
na 78 gr. za kg. mąki i 68 gir. za kg. 
chleba.

Charakterystyczną w tein jest rzeczą, 
iż sami młynarze zgłosili się do Magi
stratu z propozycją obniżenia ceny mą
ki. 1 istotnie cenę mąki, a za nią i chle
ba obniżono, ale pociecha z tego nie
wielka, gatunek bowiem chleba w Za
głębiu urąga od pewnego czasu naj
skromniejszym wymaganiom konsumen
tów. Obniżać cenę mąki trzeba i chwali 
się to młynarzom, że sami tę znżikę za
proponowali, ale nam się wydaje, że le- 
piejby jeszcze było, gdyby poprawili 
gatunek mąki.

Obecnie, wygląda tak, że młynarze w 
Zagłębiu umyślnie zniża,ją cenę 6wcj mą 
ki, aby uniemożliwić piekarzom kupo
wanie mąki gdzieindziej, droższej co- 
prawda, ale za to w lepszym gatunku. 
Chleb, którym nas karmią od kilku ty
godni, cokolwiek się tylko różni od chle
ba wojennego z kasztanów i płatków 
kartoflanych. Mąka na taki chleb nie
warta jest pewnie nawet 50 gr. za kg.

Jest tyle w Zagłębiu rozmaitych komi
sy j, dbających o zdrowie mieszkańców, 
a żadna się jakoś nie chce zająć sprawą 
pierwszorzędnej wagi, bo zbadaniem 
mąki z młynów miejscowych, przezna
czonej na chleb.

X w ZWIĄZKU Z NADUŻYCIAMI W 
P. U. P. P. w Sosnow cu przybyli z Kicie 
do Sosnowca p. Rojewski z ramienia wo
jewództwa i p. Janik z ramienia woje
wódzkiego wydziału pracy. P. Janik był 
kicrowiikiem PUPP. w Sosnowcu przed 
zamieszanym w aferę inż. Borkowskim. 
Obydwaj przedstawiciele województwa 
prowadzą dochodzenie w sprawie nadu
żyć, o których szczegółowo donieśliśmy 
w numerze wczorajszym.
X DR. MŁLAM W ZAGŁĘBIU. W u 
biegłą niedzielę bawił w Zagłębiu przed 
stawicie! fundacji Rockcfełlcrowskiej 
dr. Mjlam. W czasie swego jednodnio
wego pobytu dr. Milom odbył konferen
cję z lekarzem powiatowym dr. Pietra- 
szewskim w sprawie akcji fundacji na 
terenie powiatu Będzińskiego. W nie
długim czasie dr. Milam ma wyjechać 
do Ameryki. Przed wyjazdem z Polski 
dr. Milami przyjedzie jeszcze do Zagłę
bia, celem przeprowadzenia wizytacji 
tutejszych 'ośrodków zdrowia.
X W PRZEDEDNIU RUCHU WY
CIECZKOWEGO. Ministerstwo oświaty 
wydało informator dla grup wycieczko
wych uczniowskich. Informator ten za
wiera uwagi ogólne dotyczące ochrony 
przyrody, kultury itd., wymienia wykaz 
szkolnych schronisk noclegowych w ca
łej Polsce, zawiera mapę tych szkol
nych schronisk, następnie podaje 10 
przykazań higienicznych dla młodych 
turystów. Trzeba zaznaczyć, że w roku 
bieżącym ruch turystyczny uczniowski 
ma wyjątkowe perspektywy.
X PRZEDŁUŻENIE GODZIN HAN
DLU. Od ub. soboty na zasadzie rozpo
rządzenia Prezydenta Rzplitej mogą być 
otwarte w dni powszednie do godz. 7, a 
w soboty i dni przedświąteczne do godz. 
8: jatki z mięsem, wędlinami i sklepy 
spożywcze z wyjątkiem zajmujących 
się wyłączną lub przeważną sprzedażą 
napojów alkoholowych. Zakłady fry
zjerskie i kalotechniczne otwarte będą 
w dni powszednie do godz. 7, natomiast 
w sobo-ty i dni przedświąteczne do godz. 
9 wlecz.
X B1BLJOTEK1 RUCHOME i stale ze 
szafkami, wzorowemi katalogami i do
brze oprawione mi książkami — po cenie 
własnego zakupu, urządza sekretarjat 
T. C. L. w Królewskiej — Hucie, ul. 
Głowackiego 5
X POGADANKA DLA UBEZPIECZO
NYCH. W niedzielę o godz. 10 rano w 
sokolni Tow. Renard inspektor lek. Ka
sy chorych dr. Ryder odbył jedną z za
powiedzianych pogadanek z ubezpieczo
nymi na temat Kasy chorych, ziebruni 
w ilości przeszło 300 ubezpieczonych wy 
słuchali z dużem zaciekawieniem refe
ratu o stanie i zamierzeniach Kasy cho
rych, oraz wyjaśnień poszczególnych 
wrwwt
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Zapomoga na dziecko, ? 
KTÓRE SIĘ JESZCZE NIE URODZIŁO. | 

(1) 31-letni Józef Zyzik, zamieszkały w 
Czeladzi przy ul. Przcłajskicj 27, posta
nowił zaopatrzyć się w gotówkę i w tym 
eelu wpadł na oryginalny pomysł. Oto 
udał się 18 września uh. r. do urzędu 
stanu cywilnego parafji czeladzkiej i 
oświadczył, że urodził mu się syn Wa
cław. Sporządzono tedy akt urodzenia, 
który przesłano do urzędu gminnego, ce
lem wciągnięcia noworodka do ksiąg , 
ludności stałej. W funkcjonariuszach i 
urzędu wzbudziło to podejrzenie, przed | 
niespełna bowiem czterema miesiącami 
Pyzikowi urodziła się córka.

Tu fizjologiczna anomalja tak zdu
miała urząd, że ów akt urodzepia prze
słano magistratowi z prośbą o wytłoma- 
ezenie nadprzyrodzonego zjawiska.

Dochodzenie, które przeprowadzono, 
ujawniło, żc Zyzik potrzebował pienię
dzy i... naprzód pobrał zapomogę z Ka
sy chorych w kwocie 75 zł., chociaż syn 
jego miał się urodzić dopiero za kilka 
miesięcy. „Wylegitymował” się dwoma 
zaświadczeniami o odbytym połogu, wy 
danemi przez akuszerkę Jarosową, która 
zmarła... kilkanaście lat temu. Zaświad- 
czenia te sfabrykował Zyzikowi jego... 
dziesięcioletni syn, Czesław.

W rezultacie sprawa oparła się o Sąd 
okręgowy w Sosnowcu; który skazał Zy
zika za wprowadzenie w błąd urzędu 
parafjalnego na 6 miesiący więzienia 
i za oszustwo na szkodę Kasy chorych 
jla, 5 miesiące więzienia, przyczem jako 
.yarę łączną zastosowano 6 miesięcy wię
zienia. Po uwzględnieniu okoliczności 
a godzących, sąd zawiesił Zyzikowi wy
gnanie kary na 4 lata.

X NA OCHRONKĘ W ZAGÓRZU za
miast wieńca na trumnę śp. Kaz. Bo- 
saekiej złożyli urzędnicy kop. Mortimer 
D zl. na ręce ks. prałata Zamoyskiego. 
X w SPRAWIE LISTÓW ZASTAW- 
WCH PIOTR. TOW. KRED. MIEJSK. 
“rzyuiujeiuy następujące pismo: Jako 

Komisarz Rządowy Piotrkowskiego To
warzystwa Kredytowego Miejskiego (no 
minacja p. ministra skarbu z dn. 28 
kwietnia 1925 r. L. D. O. P. 3555 (III) w 
' iązku z mylnie podanemi faktami, u- 

"■1-■szczoncmi w Nr. 116 „Kurjcra Za- 
M-f ri?11?®0 z dn'a 28 kwietnia 1928 r. w 

Pir>.fUve’ Naprawie listów zastawnych 
MieicP ^'^kiego Towarzystwa Kredyt- 
roznorżnrl °s'kiadczsm, że na zasadzie 
litei z 1 Prezydenta Rzeczypospo

PRZECIW WYMIAROWI
Z inicjatywy polskich i żydowskich 

zrzeszeń kupieckich w Dąbrowie od
był się w ul), niedzielę o godzinie 10 
rano w sali kina „Venus“ wiec, celem 
zaprotestowania przeciw wymiarowi 
podatku obrotowego. Na wiec przy
było ponad 600 osób, rekrutujących 
się z pośród miejscowego kupiectwa 

puje:
„/zebrani na wiecu ogólnokupiec- 

kim i rzemieślniczym w Dąbrowie w 

szło 600 osób, po wysłuchaniu refe- 

ków gospodarczych, stwierdzają: 

znajduj, 
runków _____t ____ j_____  ___
leżnionego od stanu materjalnego ro- 
botnika, jako najpoważniejszego na- 
bywcy, j>rzy zupełnym braku klien- 

wiony^ wszelkich sprzyja jących oko
liczności, towarzyszących zwiększo
nemu popytowi. W tych warunkach 
obroty handlowe raczej z roku na 
rok muleją a nic zwiększają się;

2) że urząd skarbowy w Będzinie
w braku zrozumienia tych zasadni
czych warunków wpływających na 
kształtowanie się handlu, stawia han
del i rzemiosło dąbrowskie pod wzglę
dem wymiarów podatkowych w je
dnym rzędzie z okolieznem miastami 
jak Będzin i Sosnowiec, nie docenia
jąc, że miasta te posiadają napływo
wą klientele nawet z Dąbrowy;

5) że kupiectwo i rękodzielnictwo
Dąbrowy zawsze lojalnie spełniało

X NOWY REGULAMIN WIĘZIENNY. 
Ministerstwo sprawiedliwości opracown 
je obecnie w ramach nawego regulami
nu dla więzień specjalne przepisy dla 
więźniów politycznych. Nowy regulamin 
zalecić ma personelowi więziennemu 
wyrozumiałe i łagodne obchodzenie się 
z więźniami tej kategorji. Specjalne 
przepisy uregulować mają kwestję lek
tury mogącej być dostarczoną odsiadują 
cym karę za przestępstwa natury poli
tycznej.
x ECHA MORDEDSTWA PRZY UL. 
KONSTANTYNOWSKIEJ. Zgłosi! się 
do nas p. Leon Kierat, świadek zabój
stwa J. Maszczykowskiego przez M. No- 
bisa, i zgodnie z rzeczywistością oświad
czył, że nie był aresztowany, lecz tylko 
przesłuchany przez policję w sprawie 
zabójstwa. Przy tej sposobności dowia
dujemy, żc Maszczykowski został ugo
dzony zwyczajnym nożem kuchennym 
przez Nobisa w jego mieszkaniu, poczerń 
pobiegł do siebie do domu i tam dopie
ro zmarl.
X NIELUDZKA MATKA. 19-letnia Per
lą Rajsman, służąca p. Klugmanowej w 
Będzinie (Kołłątaja 16) przed kilku dnia 
mi powiła dziecka. Chcąc się pozbyć
niewygodnego ciężaru dziecko udusiła, 
poczerń zwłoki ukryła w mieszkaniu w 
szufladzie szafy. Osłabiona chorobą 
Rajsmanówna przebywała w szpitalu. 
W międzyczasie właścicielka mieszkania 
począwszy w domu nieprzyjemny odór 
rozkładającego się ciała, przeszukała 
mieszkanie i znalazła wówczas w szafie 
zwłoki niemowlęcia. O odkryciu swem 
zawiadomiła policję. Przeprowadzone 
dochodzenie policyjne i badanie lekar
skie wykazały, pomimo wykrętnych tłu
maczeń Rajsmanówny, że nieludzka 
matką jest rzeczywiście Rajsmanówna. 
Po wyjściu zc szpitala Rajsmanównę o- 
negdaj aresztowano.
XUSIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W 
ub. niedzielę w mieszkaniu przy ul. Ma
łachowskiego 5 usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie esencji octowej Ge
nowefa Tkacz. W stanie niezagrażają- 
cym jej życiu odwieziono do szpitala 
miejskiego. Powód targnięcia się na ży
cic dotychczas niewiadomy.

J "“.k 1924 OyreWo 
wc"o\f'n’'l'”0 OWar^ystwa Kredyto- 
wersii* ”ltJskleej? opracowała plan kon- 
wv h l + 'Pr0C’ 'St0W dawnych zloto- 
ku-it ' ’ P°- "ytdlK‘haniu wniosków
w dl a-1rDJęZ°"l' Zaufa*nm,  wybranych 

dniu c listopada 1924 r. przez zebra-
A. - — J a «. u V V*  TT X

kowskiego Towarzystwa !

I
it

lcmrTia<JlTy ustow za&taycli Piotr j i rzemiosła. Przewodniczył p. M. Fu- 
Min’ /.eg0 l°"’aJzystwa Kredytowego ‘ hrycy, sekretarzował p. Lewicki. Na 

js lego, został w dniu 22 maja 1925 ! zebraniu zostały wygłoszone 2 refe- 
r- Przez Ministerstwo Skarbu zatwier- * ’
dzo-ny, na skutek czego, na żądanie ku
ratora Sąd Okręgowy w Piotrkowie w 
dniu 12 czerwca 1925 r. postępowanie w 
rej sprawie umorzył, kuratora zaś zwof- 

j^°,obow!ązków- Koniarz Rzą- 
dxHV 1 lotrkowskiego towarzystwa Krc 
bytowego Miejskiego: (podpis nieczy-

W ńłwow“B ^^‘STóW 
oddziału 7 • i , rzfld dąbrowskiego 
zwału to ^lązku le.gjo.nistów polskich 
w Pierwsi n7 * 17 * * 5.maja ° «odz- 10 ran<J 
tecznym termi,1ue’ ° “ * <* ‘a
nie w loknT i’ florocznc walne ^bra 
wei lad, Masnym przy ul. Królo- 

w'^'.nr' 50’ Na dzien-
tanie .Przew°dniezaccgo, odczy-
skarbnika^fk11’ ,sPrawoz.da-nic zarządu, 
nowel, komisji rewizyjnej, wybór 
*Zki cł4dzv<xWzivhi. °,raz woblc 
6 j • ' '-xzłonj£pwie Związku proszeni 

‘ P,lnktualne przybycie. Le- 
aa “‘Rejestrowani również mo- 
z „i Ze®tn*czyń w zebraniu, lecz tvlko 

etosem doradczym.
MYŚLIWYCH. Sta.ro- 

dzis^R _zinsk,e przystępuje z dniem 
zwoln^ zYm do wydawania po 
łowieek^ ka?Y łOWi,ckie- N°we karty 
nY i trze6 * ane będą na okres rocz
ki rnt zecłl!etj11- Opłata za kartę łowiec 

Wymosić będzie 10 zł„ za kaT. 
Q na okres trzechletni 50 zł. Kwoty te 

ualezy wpłacać w kasie skarbowej. O- 
i i «łZtyCik ait Pobierana będzie opła- 
WylSzT1 1 °Pla,<a “ karty na broń.

ko.se tych ostatnich opłat podamy

maja 1925 !

zwracamy uwagę pp. myśliwych że wy
szła z druku broszura Józefa Władysła
wa Kobylańskiego w Przemysłu (Kate
dralna 4) p. t. „W obronie użytecznej 
zwierzyny łownej". Nabycie tej 
sz.ury poleca

w jednym z najbliższych numerów. Dla 8 
uzyskania pozwolenia na kartę łowiecką “ 
należy przedstawić w starostwie: kwit i 
z uiszczonej opłaty w kasie skarbowej, | 
stare pozwolenie oraz 2 fotografje. Po- 1 
żądanem byłoby aby myśliwi zgłaszali 
się do starostwa stopniowo. Jednocześnie | nież i województwo Kieleckie.

bro-
zainteresowanym rów-

V pi IIJ KflU'40 u W SI IWltf II

WALNE ZEBRANIE STOWARZYSZENIA ROBOTNIKÓW CHRZEŚCJAN 
SKICH W DĄBROWIE.

i nia. Ponieważ jednak zebrani stanów 
i czo sprzeciwili się ustąpieniu p. Bie- 
; leokiego, przeto pozostał on w zarzą- 
< dzie.
! W skład zarządu wchodzą obecnie 
; pp.: Stefan Bielecki, Jan Zając, Wła- 
' dyslaw Kowalski, oraz nowowybra- 
« ni: Edmund Grajdek, Franciszek Ski 

ba i Jakób Herman. Zastępcami człon 
; ków zarządu zostali wybrani pp.: Jan 
: Sosnowski, inż. Józef Weber i Fran- 
; ciszek Cugowski. Komisja rewizyjna 

pozostała w składzie dotychczaso
wym.

Po załatwieniu powyższych spraw 
formalnych zebrania ks. patron St. 
Mazurkiewicz wysunął propozycję, 
która może zdecydować o przyszłości 
Stowarzyszenia. Mianowicie ks. Ma
zurkiewicz, mając na uwadze przy
szłość organizacji, by zawsze odpo- 

j wiadała ona swemu zadaniu siania 
kultury w duchu naTodowo-chrześ- 
cjańsko-sipołeczinym, podał projekt, 
aby kierownictwo domu Stowarzyszę 
nia powierzyć ks.ks. Salezjanom, któ 
rzy poświęcają się wyłącznie pracy 
nad wychowaniem młodzieży robotni 
czej. Ogólne zebranie przyjęło ten 
wniosek z zapałem i upoważniło ks. 
Mazurkiewicza, by łącznie z dwoma 
członkami zarządu rozpoczął odpo
wiednie kroki, celem doprowadzenia 
do tego; iżby ksks. Salezjanie osiedli 
Li się w Dąbrowie w domu Stowarzy
szenia.

Po tej uchwale rozpatrzono jeszcze 
szereg spraw mniejszej wagi.

W ubiegłą niedzielę w lokalu wła
snym w Dąbrowie odbyło się walne 
doroczne sprawozdawcze zebranie 
Stowarzyszenia robotników chrześ- 
cjan w Dąbrowie. Zebranie mało cha 
rakter burzliwy i przeciągnęło się od 
godz. 4 i pół pop. do 9 i pół wieczo
rem.
‘ Zagaił zebranie prezes Stowarzy
szenia p. Stefan Bielecki. Przewodni
czył p. Juljusz Piotrowski. Sprawo
zdanie kasowe za rok 1927 złożył p. 
Bielecki, a protokuł komisji rewizyj
nej odczytał p. Sowa. Zarówno w cza
sie składania sprawozdania kasowe
go, jak i przy sprawozdaniu z dzia
łalności zarządu kilku opozycjoni
stów wszczęło burzę, w czasie której 
atakowano ' prezesa Stowarzyszenia 
p. Bieleckiego. Jedynie obecność na 
zebraniu patrona Stowarzyszenia ks. 
St. Mazurkiewicza uspokoiła zebra
nych i obrady w dalszym ciągu poto 
czvły się w należytym spokoju.

Sprawozdanie z działalności zarzą
du zostało przez zebranych zatwier
dzone i zarządowi wyrażono votuin 
zaufania, oraz podziękowanie za ucz-, 
ciwą i solidną pracę.

Z kolei przystąpiono do ■wyboru 
trzech członków zarządu na miejsce 
■wylosowanych. Przed rozpoczęciem 
wyborów dotychczasowy prezes Sto
warzyszenia p. Belecki zwrócił się do 
zebranych z prośbą o zwolnienie go 
ze stanowiska prezesa Stowarzysze
nia i wogóle czonka zarządu. Powo
dem tej prośby było stanowisko o- 
pozycji kilku członków Stowarzysze- 

Organizacje kupieckie w Dąbrowie j
PODATKU OBROTOWEGO.
ren obowiązek obywatelski, jednakże 
wobec braku zrozumienia czynników 
wymiarowych dla tych zasadniczych 
i istotnych warunków handlu i nze- 

: miosła, drastycznie okazanego w usta 
‘ lanych wymiarach podatku obroto- 
; wego za rok 1927 przez podniesienie 

wymiarów za rok 1926 o 100 — 500 
proc., postawiło kupiectwo Dąbrowy 
wobec groźby zupełnej ruiny mater jal 
nej, tak dalece, że wymiary te mogą 
pochłonąć w wielu wypadkach sub
stancje majątkowe płatników, tak o 
ile chodzi o majątek własny, jak i 
powierzony. Zebrani uważają wy
miary te za nierealne, krzywdzące i 
niemożliwe do zapłacenia i przeciw 
nim kategorycznie protestują;

14) że rok 1927 pod względem obro
tów był znacznie słabszy od lat po-

■ przednich tak samo i stań materjaln- 
; ny oraz siła płatnicza, czego komisja 

szacunkowa i urząd skarbowy nie 
» wzięły pod uwagę. Źródła ustalonych 
■ wymiarów należy szukać w materja- 
‘ le informacyjnym urzędu skarbowe

go, otrzymanego od ludzi nieodpowie 
; dzielnych, jakoteż niekorzys tanie z 

mater jału rzeczoznawców z ramienia 
j organizacyj gospodarczych.

W takim stanie rzeczy zebrani żą
dają: '

1) zupełnego anulowania niereal
nych wymiarów podatku obrotowe
go, ustalonego za rok 1927 dla Dą
browy;

2) Ustalenia nowego wymiaru tego 
podatku z udziałem delegowanych 
rzeczoznawców z ramienia organiza- 
cy j gospodarczych;

3) wstrzymania kroków egzekucyj
nych z racji tego wymiaru, ewentual
nie ograniczenia cgzekucyj do wyso
kości -wymiarów tego podatku za 
1926 rok;

4) przedłużenia terminu prekluzyj- 
nego do wnoszenia odwołań od tego 
wymiaru do 1 czerwca b. r. z uwagi 
na to, że urząd skarbowy rozesłał na
kazy z końcem kwetnia. orze z t>Li-

raty o podatku obrotowym, poczem 
wywiązała sę dyskusja, w której za
bierali głos przedstawiciele ku.piec- 
twa polskiego i żydowskiego. Po dy
skusji i wyrażeniu votum nieufności 
dla komisji szacunkowej, odczytano 
rezolucję, przyjętą przez ogół zebra
nych. Rezolucja ta brzmi jak nastę-

,Zebrani na wiecu ogólno-kupiec- 
7 ’ ____ ----- x ./

dniu b^maja 1928 roku w liczbie prze- 

ratów delegatów miejscowych związ
ków gospodarczych, stwierdzają:

1) żc handel i rzemiosło dąbrowskie 
tą się wśród specyficznych wa 

<ow miasta przemysłowego, uza-

botnika, jako najpoważniejszego na-

tełi napływowej, przez co jest pozba-
.----------------—■*-  JK.J

licznosci, towarzyszących

Z

i

s

tnicy w terminie 14 dni nie są w sta
nie zebrania materjału dla swych 
odwołań;

5) wydelegowania do Dąbrowy u- 
pcłnomociiionego delegata Minister
stwa skarbu, celem stwierdzenia na 
miejscu faktycznego stanu rzeczy

6) i wogóle jaknajszybszego zniesie 
nia podatku obrotowego, jako ana
chronizmu z czasów dewaluacji mar
ki. a obecnie nie mogącego mieć za
stosowania w uregulowanych warun 
kaeh handlu, ewentualnie zupełnego 
zmodyfikowania go w tym sensie, 
aby był pobierany u źródła, i. j. u 
producenta i importera.

Wkońcu zebrani wybrali delega
cję, która będzie interwenjować w u- 
rzędzie skarbowym w Będzinie i u 
władz centralnych w Warszawie. 
W skład delegacji weszli pp.: Trzesi- 
miech, Rudzki, Mlodarkiewicz, Re- 
chnic, Prejzerowdcz i Mazurkiewicz.

Z SALI SĄDOWEJ.
ZA OPÓR POLICJI.

(1) Dwaj będziniauie zamieszkali przy 
ul. Polnej 2: Wojciech Kosałka, lat 58 i 
Feliks Nowak, It. 57, upili się w dniu 7 
stycznia rb. i zaczepiali w brutalny spo
sób przechodzące kobiety. Wmieszał się 
w to patrolujący policjant, który chciat 
sprowadzić obudwu „wielbicieli" nie
wiast do komisariatu. Pijani stawili mu 
jednak opór, przyczem Nowak ugryzł 
go w policzek. Sąd okręgowy w Sosnow
cu skazał Nowaka na 2 tygodnie are
sztu, Kosałkę zaś na tydzień.

NIE AWANTUROWAĆ SIĘ.
(1) 54-letnia Albina Kaczmarek z Ma

czek, przyszedłszy do ambulatorjum Ka 
sy. chorych w Sosnowcu, poczęła się a- 
wanturować, gdy ordynujący lekarz dr. 
Kuczyński odmówił jej niesłusznemu żą 
daniu. Kaczmarek trzaskała drzwiami, 
wrzeszcząc, że „wszyscy urzędnicy Ka
sy chorych są złodziejami, okradający
mi biedną ludność". Sąd okręgowy w 
Sosnowcu skaza! Kaczinarkową na 2 ty
godnie więzienia z zawieszeniem wyko- 
nonania kary na 2 lata.

l
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Kroniki Zawiercia,.
Kino „Stella" — Czarna Wenus .

X ŚWIĘTO STRAŻY POŻARNYCH. W 
ubiegłą niedzielę miejscowe i pobliskie 
straże pożarne obchodziły święto swego 
patrona św. Flo.rjana. Rankiem na pla
cu sportowym Tow. Akc. Zawiercie ze
brały się straże fabryk Kulczyńskiego, 
Szklarni, Tow. akc. Zawiercie i Hulczyń 
skiego oraz straże z Łaz i Marcinowa. 
Raport od naczelników poszczególnych 
oddziałów straży odebrał inż. Dębski 
w zastępstwie dyr. Szymanowskiego, ktć 
ry bawi na urlopie. Następnie straże 
te wraz z 4 orkiestrami wyruszyły w 
kierunku kościoła na nabożeństwo. Mszę 
Św. odprawił ks. pref. Stefan Banasiński. 
Mszę poprzedziło kazanie wygłoszone 
przez miejscowego proboszcza ks. kan. 
Zientarę. Po skońezonem nabożeństwie 
oddziały straży pożarnych udały się na 
miejsce wyruszenia i tam w obecności 
przedstawicieli władz administracyj
nych, tudzież władz straży ogniowych 
odbyła się defilada, będąca zakończe
niem obchodu święta patrona straży po
żarnych.
X ZARZĄD STOWARZYSZENIA MŁO
DZIEŻY POLSKIEJ W KOZIEGŁO
WACH składa za naszem pośrednic
twem Wydziałowi powiatowemu Sejmi
ku zawierciańskiego za udzielone subsy- 
djurn w wysokości 100 zł. serdeczne po
dziękowanie.
X ECHA OBCHODU 5 MAJA. Pro
szeni jesteśmy o zaznaczenie, że nie 
„Lutnia", lecz „Lira" (Tow. śpiew.) śpie
wała w czasie nabożeństwa w dniu 5-go 
Maja.
X AJENCJA POCZTOWO-TELEGRA- 
ITCZNA zostanie z dniem 16 bm. uru
chomiona w Porębie. Ajencja ta będzie 
połączona za pomocą codziennej jazdy 
posłańczej z urzędem pocztowym w Za
wierciu.
X GROŹBA STRAJKU. Zarząd mysz
kowskiej fabr. szt. jedwabiu wobec nie
przybycia do pracy w dniu 1 maja wy
dalił 16 robotników. Na skutek tego sta
nowiska zarządu fabryki — Związek 
robotników przemysłu chemicznego w 
Myszkowie na swem zebraniu po prze
mówieniach delegatów Gomółki i Bra
ny uchwalił rezolucję, w której doma
ga się przyjęcia z powrotem do pracy' 
wydalonych robotników. Jednocześnie 
wszyscy robotnicy domagają się pod
wyższenia zarobków o 25 proc. Zarząd 
fabryki, któremu przedłożono powyż
sze rezolucje, nie ehce przyjąć tych wa
runków i ogłosił, że w razie nieprzyby
cia do pracy robotników będzie uważał 
ich za zwolnionych z pracy. Sytuacja 
jest poważna, bowiem zatarg robotni
ków z zarządem fabryki przybrał dość 
groźne kształty tak, że przewiduje się 
wybuch strajku. Na wtorek jest zwoła
na konferencja zarządu fabryki i przed
stawicieli robotników przy współudziale 
inspektora pracy dla załagodzenia za
targu, lecz jak przewiduje się, do tego 
czasu już wybuchnie strajk wobec nie
przejednanego narazić stanowiska obu 
stron. .
X POŻAR. W okolicy wsi Ciągowice 
pod Zawierciem wybuchł pożar lasów, 
należących do p. Berndta. Na skutek 
alarmu wyjechały na miejsce pożaru 
straże Tow. akc. Zawiercie i Szklarni. 
Pastwą pożaru padt obszar lasu, około 
1 morgi. Straty dość poważne. Przyczy
ną pożaru prawdopodobnie było zapale
nie się podszycia lasu od iskry z paro 
wozu.

Kącik hufflonsiyczdL
W OPERZE.

W operze jakiś pan rozmawia głośno ze 
swą żoną.

— Jeśli państwo koniecznie chcą mówić, 
proszę przynajmniej robić to szeptem!—ro
bi uwagę jeden z sąsiadów.

— A to na co? To, o czem mówimy, może 
słyszeć każdy

NA WYSTAWIE 
PKZECIWALKOHOLICZNEJ.

— Alkohol niszczy organizm ludzki. Oto 
widzicie szanowni państwo serca i nerki al
koholików.

— A w czem przechowuje się te prepa
raty?

— Preparaty? W alkoholu
RADJOTA.

— Cóż państwo sadzicie w tym roku na 
balkonie, iewkonje czy geranje'1'

— Anteny, mój panie.

OSTATNI DZIEŃ ROZPRAW I WYROK. J
'i

(1) W trzecim dniu rozpraw sad 
przystąpił do badania trzech biegłych 
a więc pip.: Godiziebiowskiego i Cie
sielskiego z Maczek, oraz Głowackie 
go z Dziedzic, czwartego bowiem 
eksperta-kalii grafa p. Lewickiego z 
Dąbrowy nie przesłuchiwano, ponie
waż jeden z oskarżonych, pomocnik 
kasjera towarowego i wagowego, Wa 
lerjan Mucha, przyznał się do doko
nywania poprawek w książce Wago
wej.

Jeszcze ty perwszym dniu rozpraw 
świadek oskarżenia, rewizor kolejo
wy Muszyn oświadczył, że przy kon 
trolli magazynowanego węgla uwzglę
dnia się 1 i pół procent manca, świa
dek jednak nie brał tego w rachubę, 
będąc z góry uprzedzonym, że na sta 
cji Maczki dokonywano nadużyć.

Biegły Godziebiowski, obecny ma
gazynier stacji Maczki na miejsce u- 
suniętego osk. Lembkego, tłumaczył, 
że owo dopuszczalne manco (półtora 
procent) odlicza się na braki, wyni
kłe przy rozładowywaniu węgla, lub 
powstałe wskutek kradzieży w czasie 
przejazdu transportu, względnie w 
czasie postojów.

Biegli obrony Głowacki i Ciesiel
ski dowodzili, źe brak 144 ton (na 
przewodzie sądowym zdołano udo
wodnić brak węgla w ilości zaledwie 
144 ton, a nie 240) powstał właśnie

? 
ł

I
I

Nowe gatunki szyn i wagonów kolejowych.
Pod przewodnictwem inż. J. Eber- 5 

hardta odbyło się posiedzenie Rady j 
technicznej przy ministrze komunika i 
cji. Przedmiotem rozważania były o- | 
pracowane przez departament utrzy- I 
mania i budowy kolei nowe warunki ' 
techniczne na dostawę szyn i krzyżo- i 
wnic, oraz opracowane przez depar- ■ 
tament mechaniczny projekty cztero- 
osiowych wagonów osobowych kon
strukcji całkowicie metalowe.

Sprawa warunków technicznych 
na dostawę szyn i krzyżownic była 
poprzednio przedmiotem szczegóło
wych rozważań w osobnej komisji. 
Nowe warunki techniczne, wprowa
dzając jednolite zasady odbioru szyn 
dla wszystkich trzech b. zaborów, 
podnoszą wymagania pod względem 
twardości, powierzchni tocznej szyn 
oraz ich łamliwości. Jest to konieczne ? 
wobec stale konstatowanej na sieci ’ 
kolejowej polskiej nadmiernej ilości 
pęknięć szyn z jednej strony, a z dru ■ 
giej zbytniego zniekształcenia pod 
wpływem nacisku kół łba szyn zwła
szcza na ich końcach. Wobec pojwyż- i 
szego nowe warunki techniczne po ich Ś

Kronika go
ZAPOWIEDŹ ULG PRZY ŚCIĄGANIU PO 

DATKU OBROTOWEGO. Departament po
datków Min. skarbu opracował wniosek roz 
łożenia zaliczki na poczet podatku obrotowe 
go na rok bieżący na 2 raty: jedna rata przy 
paść ma w połowie czerwca, druga zaś w 
połowie lipca. Dowiadujemy się, że ostatnio 
powstała w Ministerstwie druga koncepcja, 
która obejmuje również podatek za rok u- 
biegły. W myśl tej koncepcji ministerstwo 
ma odroczyć termin płatności zaliczki do 15 
maja, zaś druga w dniu 15 czerwca. W naj
bliższych dniach w tej sprawie ma podobno 
zapaść decyzja Ministerstwa i od tej decyzji 
za[eżne jest wydanie okólnika specjalnego 
dla prezesów Izb skarbowych co do ściąga
nia podatku obrotowego, ewentualnego roz
kładania na raty, stosowania ulgowych arty 
kułów ustawy i regulowania wymiarów, co 
do których płatnicy złożyli odwołania. Okól 
nik taki będzie traktowany jako pilny pod
pisany zostanie przez min. Czechowicza.

RADA OCHRONY PRACY. Dnia 10 b. m. 
zbiera się po raz pierwszy Rada ochrony 
pracy, powołana do życia przez rozporzą
dzenie Picz)deuta Rzeczypospolitej z wrze
śnia 1927 r. Rada ochrony praęy jest orga
nem opinjodawczym przy ministrze pracy i 
opieki społecznej do spraw, związanych z 
ochroną pracy w ściślejszem znaczeniu tego 
terminu Rada składa się w równej liczbie 
z przedstawicieli organizacji pracodawców 
oraz arganiz. robotn. i pracown umysłów. 
Ponadto równorzędną grupę stanowią teore 
tycy w dziedzinie zagadnień gospodarczych 
i społecznych oraz rzeczoznawcy. Na pierw- i 
szem posiedzeniu będą rozpatrywane spra- . 
wy chorób zawodowych i hygieay pracy, ’ 
związane z projektami szczegółowych prze- i 

wskutek nieuwzględnienia pr zez rew i ■ 
zora Muszyna — dozwolonego zna w- 
c-e. Wychodząc z tego założenia, zbi
jali akt oskarżenia, w sposób o tyle . 
jaskrawy, o ile nienazbyt przekony- 

j wujący.
( Na tem zamknięto przewód sądo- ■ 

wy, poczem głos zabrał prokurator 
Kulej, domagając się ukarania oskar j 
żonych z art. 578 K. K., t. j. o naduży
cia służbowe. Następnie przemawiali 

| obrońcy: adwokaci Krzemuski, Pa- 
' wełek i Lederman, prosząc o uniewin 
1 mienie podsądnych. i

Po replikach, sąd zamknął posiedzę
| nie do dnia następnego.
i W czwartym dniu rozpraw, rozpo-/
■ częły się narady sądu nad wyrokiem 
; od godziny 10 rano. Trwały do godzi-
j n_, 2.30, poczem ogłoszono wyrok, mo , 
> cą którego wszyscy oskarżeni zostali
■ uniewinnieni z art. 578 K. IG, nato- 
j miast osk. Tomasz Nowakowski, b. za 
! wiadowca stacji Maczki został ska

zany na 6 miesęcy więzienia z art.
656 K. K., t. j. za umyślne dopuszcze- 

; nie się przekroczenia władzy z chęci 
i zysku, wskutek czego wynikła powa- | 
| Żllcl SZi koda dla państwa.
i Tak skończył się proces, który bu

dził wśród mieszkańców Zagłębia ! 
wielkie zainteresowanie i gromadził ; 
na sali rozpraw tłumy publiczności.

wprowadzeniu w życie przyczynić 
się powinny wydatnie do ulepszenia 
toru W zakresie jego wytrzymałości 
i bezpieczeństwa ruchu.

Sprawa wprowadzenia wagonów o 
sobowych konstrukcji metalowej sto 
sowanych w Ameryce i Europie za
chodniej jest obecnie aktualna i u 
nas z powodu wzrastającej szybkoś
ci pociągów, która wymaga mocniej
szej budowy pudeł wagonowych, głó 
wnie w celu zabezpieczenia zdrowia 
i życia podróżnych. Praktyka bowiem 
wykazała, że pudla żelazne wagonów 
osobowych nie ulegają w razie wy
padków tak łatwemu zgnieceniu, jak 
mdła drewniane, skutkiem czego i- 
ość wypadków z podróżnymi przy 

katastrofach kolejowych jest przy 
wagonach żelaznych nierównie mniej 
sza. Przedstawione projekty wago
nów całkowice żelaznych Rada techni 
czna zaakceptowała, zalecając pewne 
zmiany w konstrukcji ogrzewania i 
wentylacji.

Uchwały Rady technicznej podle
gają zatwierdzeniu przez p. ministra 
komunikacji.

spodarcza.
pisów o ochronie robotników, narażonych ' 
przy pracy na zetknięcie z ołowiem.

STOSUNKI HANDLOWE MIĘDZY POL
SKĄ A ROSJĄ SOWIECKĄ ulegają syste
matycznemu pogorszeniu. Z danych oficjal
nych wynika, że o ile w r. 1926 wwóz do 
Rosji Sowieckiej . polskich wyrobów wyno
sił 755.5 miljonów złotych rubli o tyle w ro 
ku następnym spadł do 713 miljonów zł. ru
bli. Natomiast przywóz do Polski wyrobów 
rosyjskich zwiększa się i wynosi w omówio 
nych dwuch latach 667.7 i 770 miljonów zło 
tych rub[i. Ciekawe, że Polska z racji swe
go położenia geograficznego, z uwagi na zna 
jomość rynku rosyjskiego, posiadając prze
mysł, który przed wojną był nastawiony wy 
łącznie na zbyt w Rosji, powinna odgrywać 
pierwszorzędną rolę w stosunkach handlo
wych Rosji, znajduje się na szarym końcu i 
z niepełna 1,5 procent udziałem w rosyjskim 
imporcie.

O ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI WIKLINY. 
Jak wiadomo, kraj nasz posiada 20 proc. t. 
zw. nieużytków. Tereny te mogą być zużyte 
pod hodowlę wikliny koszykarskiej, której 
w chwili obecnej wywozimy za 7 — 9 milj. i 
zł., podczas gdy przy wykorzystaniu wszyst 
kich nieużytków — możnaby wywozić za 70 i 
—100 milj. zł. To też sekcja ogrodnicza C. t 
T. R. przystępuje do utworzenia instrukto- I 
rjatu, który podejmie propagandę hodowli 
wikliny, weźmie udział przy zakładaniu plan , 
tacji, będzie zakład kursy wikliniarsskie, i 
pokazy etc. j

Zapisujcie się do PMS.I

Z glelSy warszaws ki.
CEDUŁA Z DNIA 7-5.

AKCJE: Bank Dyskontowy 152.00, 
Bank Handlowy 117.00, Bank Polski
162.75— 164.00, Bank: Małopolski 26.50, 
Bank Zachodni 35.75—36.50, Spisa 162.50 
El. Dąbrowa 73.00, Siła i Światło 124.00 
—126.00, Cukier 76.00, Firlej 56.00, Ła
zy 8.50, Wysoka 153.50, Węgiel 94.00—
94.75— 95.00, Nobel 37.50, Lilpop 43.75, 
Modrzejów 50.00—50.25, Ortwein 12.25, 
Ostrowieckie ser ja B 117.50 — 118.00, 
Rudzki 57.00—57.25, Starachowice 63.25 
—64.50, Spirytus 39.50.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i 
trzy czwarte, Nowy Jork 8.90, Londyn 
43.51 i jedna czwarta, Paryż 35.09, Wie
deń 125.43, Praga 26.41 i pól, Włochy 
tó.98, Belgja 124.53 i pól, Holandja 
359.66, Szwajcar ja 171.81 i pól, Dola- 
rówka 5 proc. 82.00—81.25—82.00, Ziem
skie Kredytowe 4 i pól proc. 55.00—55.50 
—55.25, Poż. konwersyjna 5 proc. 67.00.

Tendencja dla akcyj cokolwiek moc
niejsza, dla walut niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ^LOŻOWA
z dnia 7-5.

Notowania poznańskiej giełdy zbożo
wej w dniu dzisiejszym bez zmiany.

Usposobienie słabe.

Że sportu.
Z ZAWODoW SPORTOWYCH W 

BĘDZINIE. Rozegrane w dniu 3 maja 
zawody sportowe w Będzinie dały 
następujące wyniki: Mecz piłki noż
nej między Sarmacją a Zagłębianką 
4 :3 na korzyść Sarmacji. Mecz piłki 
koszykowej miedzy szkolą realną i 
Sokołem 25 :9 na korzyść szkoły re
alnej. W meczu wojskowym na dy
stans 10 kim. pierwszy przybył ze- 
snół Stowarzyszenia młodzieży pol
skiej w 1 g. 2 m. 7 s., drugi zespól 
Sokola w 1 g. 3 m. 50 s., trzeci zespół 
Strzelca z Dąbrowy w 1 g. 3 m. 27 s., 
Vv biegu pieszym na 4 kim. z pośród
17 zawodników pierwszy przybył do 
mety Słociński z klubu Strzała w 
Sosnowcu w 17 m. 18 s., drugi Kotka' 
z Sokoła będzińskiego w 17 m. 22 s., 
trzeci Szkoc z Sokoła czeladzkiego w
18 m.„ czwarty Pilarek z klubu Strza 
ła w Sosnowcu w 18 m. 6 s., piąty 
Chałupczak ze Strzelca w 18 m. 7 s., 
W biegu kolarskim na dystansie 17 
kim. z pośród 10 zawodników pierw
szy przybył Krzyśztofczyk z Piasków 
(niestowarzyszony) w 31 ni., drugi Ro 
siński S. T. C. w 33 m. 10 s„ trzeci 
Plawncr z klubit Hakoach w 33 m. 40 
s., czwarty Gutman z klubu Hakoach 
w 54 m. 40 s.

C. K. S. WARTA, Częstochowa — 
T. S. YICTORIA, Sosnowiec (5 : 5). 

niedzielę 6 bm. odbyły się na boi
sku T. S. „Yictoria" w Sosnowcu za
wody o mistrzostwo klasy A Kieł. Z. 
O. P. N. pomiędzy czołowemi druży
nami powyższych klubów. Zawody to 
należały do jednych z najciekaw
szych. „Warta4’ okazała się silnym 
przeciwnikiem dla „Victoriii“, która 
tego dnia była słabą. „Yictoria" dzię 
ki ambitnej grze swych graczy poko 
nała przeciwnika groźnego w stosun
ku 5 : 3, powiększając w ten sposib 
ilość punktów S3vycn do 8.

T. S. WESTA z Olkusza — T. S. 
DĄBROWA. ub. niedzielę na boi
sku miejskiem w Dąbrowie rozegrały 
powyższe zespoły zawody w piłkę 
nożną o mistrzostwo klasy B. Goście 
z Olkusza mało technicznie wyrobie 
ni ponieśli wysokocyfrową porażkę 
w stosunku 1 : 11.

DRZEWO GENEALOGICZNE.
Pewien arystokrata zapytał Dumasa: „Czy 

ojciec pański „generał Dumas' istotnie byl 
ruujatem?

— Tak jest — odpowiedział Dumas — a 
mój dziad byl murzynem.

„A pradziad?
„Był małpą. Moje drzewo genealogiczne, 

zaczyna się tam, gdzie pańskie się kończy.

OSTROŻNY.
— A niech wujaszek pociągnie tego pieS’ 

ka za ogon, dobrze?
— Dlaczego?
— Bo chcę zobaczyć, czy gryzie.

WSPÓŁCZESNY CHŁOPIEC.
— Dam ci złotówkę, Józiu, jeżeli mi op«" 

wiesz bajkę!
— Stryjku! Opowiem dwie odrazu za pól, 

tera złotego.
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x całej Polski.
JUBILEUSZ H. ZBIERZCHOWSKIEGO. !

Dnia 5 bm. Lwów obchodził jubileusz 
30-letniej pracy literackiej Henryka 
Zbierzchowskiego. Na program obchodu 
złożyło sie przedstawienie komedji ju
bilata „Małżeństwo Loli" w teatrze Wiel ■ 
kim i bankiet w salach Kola literacko- ' 
artystycznego, który zgromadził wicie j 
wybitnych osobistości Lwowa. i

4

PODRÓŻ „NIEMNA".
Statek Żeglugi Polskiej „Niemen* ’ wy- i 

ruszy! dnia 5 bm. wieczorem z Gdyni ’ 
w pierwszą swą podróż z polskim wę- < 
Riern, załadowanym przez Iow. Skarbo- f 
“‘im na morze Śródziemne. Na pokła
dzie statku wyjechali przedstawiciele 
towarzystwa Skarboferm oraz kierow- 

filji Banku Gospodarstwa krajowe-
W Gdyni, celem wystudjowania moż

liwości nawiązania i rozwoju stosun- 
k°w handlowych z południowa Europą 
t Afryką.

i

ZAMOR DO W ANIE R Y BAKÓW.
W tych dniach na pograniczu sowicc-

■ m pomiędzy wsiami Pokostem, a Gór
nem w rejonie Dolhinowa na rzece Wiłji 
'* łodzi dwuch rybaków było zatrudnio- 
nych łowieniem ryb. Ponieważ połów 
ół obfity, w ięc przeciągnął .się do póź- 

3’ego wieczoru. W czasie tego patrolują 
'p brzeg Wilji patrol sowiecki począł 
' '1Wac jakieś znaki rybakom oraz coś 
''iczroziimialego wykrzykiwać. Ponie- 

az rybacy na sygnalizacje patrolu nie 
** Powiedzieli, usłyszeli nagle nad głó- 
\a®1 strzały i nim zdążyli wskoczyć do 

żołnłierzy sowieckich ugo- 
( z'ily ich w słowy. zabijając na miej-/ scu. ■ j

5
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PRÓBY DOKONANIA PRZEŁOMU W LOTNICTWIE. — BUDOWA PIERW
SZEGO SAMOLOTU RAKIETOWEGO. — PILOT RAABE PODPISAŁ UMO

WĘ NA PIERWSZA PODRÓŻ.
W niedługim czasie przystąpi towa

rzystwo Raab-Katzenstein w Kassel do 
budowy samolotu rakietowego, który u- 
możliwi pobicie wszelkich dotychczaso
wych rekordów szybkości samolotowej. 
Do konstrukcji zostanie użyty typ sa
molotu R. K. 9 Grasmueckc. Lekki ten 
samolot, wagi 250 kg. otrzyma jako śro
dek zapędowy wynalazek systemu ra
kietowego Valliers Sandora. Wynalazek 
posiada oprócz swej zasadniczej war
tości tę zaletę, żc nie obciąży zbytnio 
samolotu, umożliwiając rozwinięcie ol
brzymiej szybkości.

Pilot Raab, który z Fritzem v. Opel 
podpisał już umowę na pierwszy prze
lot na samolocie rakietowym, udzielił 
dziennikarzom informacyj o nowym wy 
nalazku lotniczym, w których prostuje 
legendy, rozsiewane w prasie, jakoby 
zamierzał polecieć na księżyc itp. i ja
koby samolot miał opuścić ziemię jako 
pocisk wystrzelony w przestrzeń. Samo
lot wyleci z szybkością początkową 50 
—60 kim. i osiągnie szybkość około 400 
kilometrów.

Próba lotu, która ma być niezadługo 
wykonana, będzie miała na celu zbada
nie warunków meteorologicznych na 
wysokości 8—10.000 metrów, dla ustale
nia na podstawie tych doświadczeń wa
runków regularnej komunikacji lotni
czej, pomiędzy Europą i Ameryką. Ko
munikacja samolotem systemu rakieto
wego odbywałaby się właśnie na tej wy
sokości.

Raab projektuje, wyleciawszy tym 
szczególniejszym samolotem, opaść na 
ziemię przy pomocy spadochronu, po

czerń samolot poleci dalej sam i również 
za pomocą specjalnego urządzenia spa- i 
dochromowego ma się opuścić na ziemię, r 
Przewidują, że lot nastąpi po zbudowa- ' 
niu samolotu, co potrwa około 2—3 ty- 
godni. Po pierwszej próbie, w której ‘ 
osiągnięta będzie szybkość 400 kim. na | 
godzinę, będą dokonywane próby osią- ; 
gnięcia szybkości około 1000 kim. na go- f 
dzinę. Gdyby te próby się udały, to i 
przelot aeroplanem rakietowym z Euro- j 
py do Ameryki mógłby się odbyć w cią- ; 
gu 3—4 godzin.

Budowa samolotu rakietowego ma się • 
rozpocząć w dniach najbliższych. Sy- { 
stem rakietowy ma być wbudowany w i 
miejsce motoru między skrzydłami i po : 
obu stronach kadłuba. System rakieto
wy zostanie wbudowany w Ruesselsheim ś 
podczas gdy samolot montuje się w j 
Kassel.

Budowa pierwszego samolotu rakieto
wego jest ważnym krokiem w dziedzi
nie lotnictwa. Nie chodzi tu o zdobycie 
przestworzy wszechświata — jak zamy
ślają niektórzy uczeni — o podróże do 
księżyca lub dalej nawet, lecz poprostu 
o zastąpienie silnika systemem rakiety. 
Rzecz oczywista, że chodzi przy pierw
szych próbach o zbadanie zagadnienia 
szybkości nowego systemu, jak i wy- j' 
dajności bezpieczeństwa nowego typu I 
ptaka napowietrznego. O porównaniu ’ 
rentowności silnika motorowego z rakie- 5 
tą tymczasem mowy być nie może. W 
każdym razie próby z rakietą rozstrzy
gną, jak ludzkość przyszłości będzie la
tała.

Nasz dział radiowy,
UCZTY BROADCASTINGU 

KATOWICKIEGO.
(ar) Częste narzekania radjosłuclia 

czy na programy ..jałowe**  radiosta
cji katowickiej notowane w jej okre 
sie „ząbkowania*  umilkły zupełnie. 
Nic dziwnego, gdyż wysiłki kierowni 
ctwa sprawiły i sprawiają, że audy
cje włastte naszej radjostacji nabiera 
ją coraz więcej na „ciężarze gatun
kowym**.

Nieładu ucztę przygotowano słucha 
c-zoni w dniu dzisiejszym. Transmito 
waną będzie z teatru polskiego w Ka 
towicach opera Gounoda „Faust**  z 
tytanem polskich basistów Adamem 
Didurem W roli Mefista i znanym 
nam chlubnie tenorem Cliorjanem 
w roli tytułowej. Zbędnem jest chyba 
dodawać, że audycja przekazana bę
dzie na Wszystkie polskie broadcastin 
gii: W atszawa, Poznań, Kraków, Wił 
no.

PROGRAM RADJOWY 
NA WTOREK 8 MAJA. 

KATOWICE:
16.00 — Transmisja pieśni majowych z Wie

ży Marjackiej.
16.20 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szenia Gospodarczego Województwa Śla 
skiego.

16.40 — Odczyt p. t. ..Morze w twórczości Ste 
fana Żeromskiego* ’—wygi. prof. R. Fa
jans.

17.05 — Komunikaty Wydziału Oświecenia 
Publicznego Województwa śląskiego.

17.20 — Odczyt p. t. ..Zdarzenia w Tndjach’* 
wygi. dyr. inż. Stanisław Nitsch.

17.45 — Transmisja koncertu popołudniowe
go z Warszawy;

18.55 — Rozmaitości.
19.10 — Komunikat harcerski.
19.20 — Transmisja z teatru polskiego w Ka

towicach — „Faust * opera Gounoda z 
gościnnym występem A. Didura i Cho- 
rjana.

22.00 — Sygnał czasu, kom. lotn.-meteor., P. 
A. T. i sportowy.

22.50 — Transmisja muzyki lekkiej.

■ JlilESIE
”, ii«wn<ei =====

mno-Teatr „U$z atowy“

6( "■.aw NAPOLEON;
Wspaniała epopea filmowa odtwarzająca życie i przygody Wielkie- £ 
go wodza, imponujące arcydzieło słynnego reźys9ra Alta Gange. nie-1 
dościgniona chluba i olśniewający tryumf fran uskiej wytwórczości I 
_____ filmowej. | 

Uwaga: Seans trwa 2 godziny. Początek seansów: 1—5 30 
11— 7.30, III—9 30. Uprasza się publiczność o przybywanie 

na początki seansów. Dla młodzieży dozwolony.

Następny program
„M E T R O P O L I S“.

99

KINO

OAZA** Od 7 maja

i dni następne

99Wieczna Miłość"z Mary Carrw roli głównej.
C3

Kino
„SFINKS"

Od poniedziałku 7 go do 13-go maja
99„Gniazdo Miłostek

w roli głównej HARRY L 1 E

Farsa 
w 12 akt. 

D T K E.
Nad program I „GRZLctl Y KOZAUUkl**  it;.-<ned|a w 2 akt.

Anons! NajlepszyOd poniedziałku 14 go map. — 
film sezonu! 

„Wschód słońca" 
Dramat w 12 tu aktach. — W roli głównej gwiazda fil

mowa JANET GAYNOR _________
rA-

pagle Green drgnął: z oddali doszedł go znów 
s p Kot Śmiała. Słaby z początku, a potem coraz 
r)rnKi|S^y’ i ęc jednak, to co słyszeli i widzieli po 
f^almo było tylko złudzenie, grą wyobraźni, czy 

I isennym majakiem? Green postanowił przeko- 
_ae się o tom później. Tymczasem należało zająć 

f- PrzYjęciem nowego przybysza.
.. Obudź Janningsa i Wbita — powiedziała 

°ly* hł(,,a teraz też słyszała szum wydawany 
Przez silnik krążącego na lotniskiem płotowca. — 
am nie dasz rady.

: PJ)Cjde się bez nich — mruknął. — Maszyna 
Po .rl.jie do hangaru. Nic poleca dziś dalej: spójrz, 
laka pogoda.

^a dworze była mgła i mżył drobny deszczyk, 
'■cen wyszedł. \\ tej samej chwili 2 północnej 

lotniska lądowa! w świetle reflektorów bia- 
? Płatowiec o charakterystycznie w tył wygię- 
. c i skrzydłach i dziwacznym sterze. Na gondoli 

czei’niałv litery: K. A. U. S.‘245...
. -echanik szedł wolno do hangaru. W tym 

^mrunku kołował biały płatowiec. Green po dro- 
ize zauważył, że przy reflektorach niema nikogo 
- ) >sfugi. y\ budynku portowym było ciemno. 
iJu.1 • -W Sprę. Domek latarnika stał tuż przy 
iKVlni: 'i'v n’in n'c Paliło sie żadne światło. Lo- usko spało.
nryślał ' *< Z ” zaPalił reflektory? — po-

Przejęło go zimno. Rozmiękła glina lotniska 
cmokała i chlapała za każdym krokiem. Klął 
głośno nieoczekiwanych gdści. Otworzył drzwicz
ki hangaru, wszedł i przekręcił kontakt. Białe 
światło jednym skokiem wdarło się na ściany wnę
trza, przesiąkło całą pustą przestrzeń ocl podłogi, 
aż po żelazne wiązania stropu, spędzając cienie 
w załamania murów i w kąty, pod skrzynie z na
rzędziami, windy i bębny obrotowe do wciągania 
maszyn. Green przestawił dźwignię na tablicy 
rozdzielczej; składane wrota hangaru drgnęły, za
zgrzytały przeciągle i wolno przesuwać się zaczę
ły przed zaspanym wzrpkiem werkmistrza.

Przez rozszerzającą się lukę wejściową padał 
coraz szerszy prostokąt światła na rozmiękłą zie
mię. Deszcz ustał i kałuże zaczynał ścinać lekki 
mrozik, tworząc na ich powierzchni szkliste ry
sunki lodowatej powłoki. Od strony gór wiał zim
ny wiatr pędząc grube zwały mgły.

Dźwignia na tablicy rozdzielczej wyskoczyła 
z zacisków z sykiem i trzaskiem iskry elektrycz
nej. Hangar był otwarty. Nawprost stał biały sa
molot. Jego sygnałowe światła pogasły i oślepły 
okna gondoli. Green zbliżył sie trzymając w rę- : 
ku rozwinięte z bębna stalowe liny. Zdziwiła go i 
nieobecność pilota i pas‘ażerów.

— Pilno im — mruknął — poszli już czy co?
— Ilcj. Jest tam kto? — zawołał.
Żadnej odpowiedzi.
Rozejrzał się dokoła, usiłując przebić wzro

kiem ciemności. Światła reflektorów pogasły. Lo- ■ 
tnisko leżało na dnie czarnego mroku, który tylko ; 
co dziesięć sekund przebijał snop światła sygnału ; 
na szczycie.

— Ten dureń Benster zgasił reflektory i po- . 

I

II

szedł spać — pomyślał o nocnym stróżu. — Nie ra
czy mi nawet pomóc.

Założył haki lin na klamry podwozia i zaci
snął dźwignię uruchomiającą bęben. Liny pełzły 
powoli przez hangar, potem uniosły się w górę, 
wyprężyły i zaczęły ciągnąć powoli płatowiec, na
wijając się na bęben, który obracał się z głuchy m 
pomrukiem niezadowolenia. Samolot włączał sie 
do środka. Teraz dopiero Green spostrzegł jego 
niezw-ykłłe kształty.

— Jakaś nowa maszyna — pomyślał. — Ho, 
ho, dwa motory po 800 koni.

1 — „K.A.U.S. 243’* — odczytał. — Aha to 1 ły
dzie ten „pośpieszny lux“. Ale dlaczego nie za
wiadomiono nas o jego przybyciu?

Oglądał z zaciekawieniem maszynę. Szcze
gólną jego uwagę zwróciło resorowanie podwozia 
i podwójne koła o balonowych gumach, zostawia
jące charakterystyczne mokre ślady na betonowej 
podłodze hangaru..

— Wartoby wytrzeć skrzydła — pomyślał, pa
trząc na ociekające wodą płótno; ale nie chciało 
mu się zabrać do tego. Otworzy! tylko kurek 
chłodnicy, aby wypuścić z niej wodę, która zama
rzając mogła spowodować uszkodzenie silników 
(Hangar nie był ogrzany). Potem przestawił dźwi
gnię zamykającą wrota, zgasił światło i wyszedł 
Na dworze gwałtownie oziębiło się. LócI cbrupai 
teraz pod jego nogami załamując się na większych 
kałużach. Zawahał się przez chwilę, czy nie pójść 
na drugą stronę lotniska, gdzie w mroku czernia
ła potężna sylweta szczytu, ale w tej chwili wszy
stko to, co zaszło przed przybyciem K.A.U.S. 245 
wydało mu się tak nierealnem. że zaniechał obej
rzenia miejsca rzekomej katastrofy i skierował się 
w stronę domu, odkładając oględziny do rana.

(U. d. n.Ł
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za

pisano w dziale A następujące firmy:
W dniu 25—XI—1927 roku.

Nr. 4329. „Antoni Grabowski'*  drobna sprzedaż galami er j i 
zwykłej i wyrobów tytuniowych w Zawierciu, ulica Piłsudskie
go. 5. Firma istnieje od reku 1910. Właściciel Antoni Grabow
ski, zam. tamże.

Nr. 4330. „Stanisława Madejska" herbaciarnia, sprzedaż pi
wa i papierosów w Będzinie, ulica Modrzejowska Nr. 41. 1' irma 
istnieje od roku 1921. W łaseiciel Stanisława Madejska, zam. w 
Będzinie, ulica Modrzejowska Nr. 51.

Nr. 4331. „Wanda Gałka" drobny handel artykułami spo- 
żywczemi, oraz sprzedaż wętHsm w Sosnowcu, ulica Sielecira 
Nr. 6. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Wanda Galka, 
zam. tamże.

Nr. 4332. „Fajgla Erlich" sprzedaż łokciówki bawełnianej i 
półwelnianej w Będzinie, ulica Małachowskiego Nr. 52. 1 irma
istnieje od roku 1924. Właścicielka bajgla Erlich, zam. tamże.

Nr. 4333. „Majer Nutsyn Klajman" drobny handel nabiałem 
w Będzinie, ulica Zamkowa Nr. 6. firma istnieje od roku 1926. 
Właściciel Majer Nusyn Klajman, zkm. tamżp.

Nr. 4334. „Abram Erlich" sklep towarów spożywczych, ga- 
lanterji ludowej, towarów łokciowych, bawełnianych i pój weł
nianych na Niemcach, gminy Olkusko - Siewierskiej. 1 irma 
istnieje od roku 1919. Właściciel Abrłim Erlich, zam.. tamże.

Nr. 4535. „Jakób josek Starozum" sklep spożywczy w Bę
dzinie, ulica Szosowa Nr. 4. Firma istnieje od roku 1910. Właści
ciel Jakób Josek Starozum, zam. tamże.

Nr. 4336. „Zysman Londner" drobny handel artykułami spo- 
żywczemi i owocami w Będzinie, Plac 3 Maja Nr. 8. firma 
istnieje od roku 1891. Właściciel Zysman Londner, zam. w Bę- 
idzinie, Plac 3 Maja Nr. 8.

Nr. 4337. „Izrael Aron Frochcwajg" 6kup w celu odsprzeda
ży artykułów i konserw krajowych w Będzinie, Rynek 3. 1 irma 
istnieje od roku 1927. Właściciel Izrael Aron Frochcwajg, zam. 
tiaimźe.

Nr. 4338. „Maksymiljan Żyła" sklep spfożywczy, oraz sprze
daż wędlin i kartofli w Mijaczowie, gminy Myszków. Firma 
istnieje od roku 1925. Właściciel Maksymiljan Żyła, zam. tamże.

Nr. 4359. „Jakób Bożen" drobny handel łokciówką bawełnia
ną i półwełnianą i dodatkami do czapek w Będzinie, ulica Zamko 
wa Nr. 3. Firma istnieje od roku 1909. Właściciel Jakób Ro
żen, zam. tamże. W dniu 11-1-1911 roku zawarta została m ę- 
dzy małżonkami Rożen intercyza stanowiąca wyłączność mająt
ku posiadanego przed ślubem i wspóln ość dorobku.

Nr. 4340. „Witek Stefan" drobna sprzedaż artykułów spo
żywczych w Sosnowcu, ulica Modrzejowska Nr. 45. Firma 
istnieje od roku 1921. Właściciel Witek Stefan, zam. tamże.

Nr. 4341. „Pinkus Dafner" sklep spożywczy w Będzinie, uli
ca Czeladzka Nr. 2. Firma istnieje od roku 1921. Właściciel 
Pinkus Dafner, zam. tamże.

Nr. 4342. „Stanisław Zapała" drobna sprzedaż artykułów spo 
żywczych, galanteryjnych i wyrobów tytuniowych w Niwce, 
ulica Szosowa Nr. 79-a. Firma istnieje od roku 1920. Właściciel 
Stanisław Zapała, zam. tamże.

Nr. 4343. „Aron Szwarcbard", zam. w Czeladzi, Bytomska 48. 
Firma istnieje od roku 1926. Właściciel Aron Szwarcbard, zam. 
tamże.

Nr. 4344. „Pergierych Ojzer Aba" drobny handel wyrobów 
żelaznych, przyborów szewskich, oraz skóry w Będzinie, Ry
nek 27. Firma istnieje od roku 1928. Właściciel Pergierych 
Ojzer, zam. tamże.

Nr. 4345. „Moszek Cukierman" drobna sprzedaż artykułów 
spożywczych i galanterji ludowej w Niemcach, gminy Olkusko- 
Siewierskiej. Firma istnieje od roku 1913. Właściciel Moszek 
Cukierman, zam. na Niemcach, gminy Olkusko - Siewierskiej.

Nr. 4346. „Ignacy Płaczek" drobna sprzedaż mięsa i wędlin 
w Borach, gminy Łagisza. Firma istnieje od roku 1922. Właści
ciel Ignacy Płaczek, zam. tamże.

W dniu 25 — XI — 1927 roku.
Nr. 4547. „Leokadja Horzela" sklep spożywczy w Psarach, 

gminy Łagisza. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Leoka
dja Horzela, zam. tamże.

Nr. 4548. „Gecol Bugajer" drobna sprzedaż artykułów spo
żywczych, naczyń kuchennych i wyrobów żelaznych w Łazach, 
gminy Rokitno - Szlacheckie. Firma istnieje od roku 1927. Właś 
ciciel Gecel Bugajer, zam. tamże. •

Nr. 4549. „Ira Mąka" drobny handel towarów manufaktur- 
nych bawełnianych i półwełnianych w Będzinie, ulica Modrze
jowska Nr. 19. Firma istnieje od roku 1920. Właściicel Ira Mą
ka, zam. tamże. 2

Nr. 4550. „Zygmunt Żyła"-handel win, wódek, oraz drobna 
sprzedaż towarów kolonjalnych i wyrobów tytuniowych w Mysz 
kowie. Firma istnieję od roku 1921. Właściciel Zygmunt Żyła, 
zam. tamże. ,

Nr. 4551. „Józefa Olesińska" drobna sprzedaż artyków spo
żywczych i zwykłej galanterji we wsi i gminie Poręba. Firma 
istnieje od roku 1914. Właścicielka Józefa Olesińska, zam. 
tamże.
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Nr. 4552. „Eljasz Brauner" drobny handel skór w Będzinie, 
Rynek Nr. 17. Firma istnieje od roku 1923. Właściciel Eljasz 
Brauner, zam. tamże.

Nr. 4353. „Franciszek Seweryn" sklep spożywczy we wsi 
i gminie Łagisza. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Franci
szek Seweryn, zam. tamże.

Nr. 4554. „Abram Honigman" drobna sprzedaż owoców, wo
dy sodowej i słodyczy chłodzącej w Będzinie, ulica Czeladzka 
Nr. 21. Firma istnieje od roku 1916. Właściciel Abram Honigman, 
zam. tamże.

Nr. 4355. „Eljasz Rozenbaum" sklep spożywczy w Zawierciu, 
ulica Błanowska Nr. 15. Firma istnieje od roku 1925. Właściciel 
Eljasz Rozenbaum, zam. tamże.

Nr. 4356. „Lejbus Neufeld" drobna sprzedaż towarów galan
teryjnych i materjałów piśmiennych w Zawierciu, Marszałkow
ska 41. Firma istnieje od roku 1918. Właściciel Lejbus Neufeld, 
zam. w Zawierciu, ulica Marszałkowska Nr. 41.

Nr. 4357. „Stanisław Laskowski" sklep spożywczo-tytuniowy 
w Zawierciu, ulica Zielona Nr. 28. Firma istnieje od roku 1926. 
Właściciel Stanisław Laskowski, zam. tamże.

Nr. 4358. „Rywka Pergierycht" drobna sprzedaż wyrobów 
żelaznych, przyborów szewskich, naczyń emaliowanych i galan
terji ludowej w Sosnowcu, ulica Modrzejowska Nr. 18. Firma 
istnieje od roku 1923. Właściciel Rywka Pergierycht, zam. tamże.

C. d n

tu.^.ceuie z iuoęuz.e pr.eUaięoioruzy czto 
wiek, wyrabiając w Zagłębiu Górniczem na

JE, siego wynalazku tans ą niż mydło szare 
Past9 „MYuLON*  w beczkach dla but, kc- 

mImBpalń i w puszkach dla sklepów, do wymy
kania brudu wżaitego z rąk buta ków, górników Zgłasza, 
ącego się listownie powiadomię ny o warunkach licencyj

nego kontraktu.
3 nro Tec’aiios<iem czae inżp era Srokowskiego,

Warszawa, ulica Wilcza 62 zu5.

iSMiad hzeźo ar^o-aata 8ii ami
tK. FOCHTMANA

w mrowie uor. na Retianie dom 
wiasnv tel i-89

Wykony we; Pomniki, bigury. Grobow
ce, toczaki du ostrzeń a 
blice

wypadanie, łupież, 
ilŁuOUsi łysienie usuwa 
,i stnc;a chinowo Chmielowa” 
Ji.yuio chinowo - Chm.tlowe'. 
z Kogutkiem; sprzedają aptek' 

okłady apteesne. Główny skiaa 
Apteta Gąseckiego, ul. fcreu 
.Nr. 16. 5z.7i

j

LJutrzt-bny uubjekt tryzjersat. zgia-
1 szaC się Będzin Groola 5 ban- 
czek Kazimiera. 2678
ESctrzebna zdolna prasowaczka lob 
* uizenica Zgłaszać się sosnowiec 
ul. Wawel .Farbtaruia*. 2681
Siekąca z gotowan em potrzebna za

raz. Wiadomość Kawiarnia Ku
czyńskiej Grodziec. 2671

i

iphłopiec w wieku od 131*15 —1’6 roź- 
zwiń ęty, potrzebny od zaraz.

Zgłoszenia tylko od 3 do 4 pop o u * 
dnlu. Ink. Bauerertz, Sosnowiec, 3-go 
Maja 7. ot cyna. _____ -633-2
Dotrzebna kasjerka energi- 
* czna do bufetu restaura
cyjnego. Wymagana kaucja 
lub poręczenie. Katowice, 
Restauracja leatratna wy- 
ueK lż. _________ ż!614-d

Kupno i sprzedaż.
Pfj

IZoń okazyjnie do sprzedania Bo- 
brownlki aoteira p. Grodziec.

2629 2
Oaazynę elektryczną do prasowania 
*’• sprzedam. iJO3nowiec, Deklerta 
24 Stowarzyszenie Służących. 2653 
Corzedam dom z 17 ubikacjami z 

ogrodem owocowym w tem pięć 
ubikacji wolnych Sosnowiec—Eojęoń. 
Pszenna 5. 2655-4
IZuole niewielka bryczkę mało tiż*-IZuplę niewielką bryczkę mało uży 
** waną. Oferty .Kurjer Zacttodor 
, b ryczKa*. __________________ 26St I
Cprzedarn inagie;. wiadomość, ura- 

dziec ul. Kościuszki w sislep.a 
Mandatz. 267-

> Orut k01cza ty do ogrodzę- 
nia w kłęb.»ach tanio 

sprzedaje Weiner dędzin Mb- 
l drzejowska 82, tel. 442 

2677

Oezlnteresownle! Czytelnikom „Is- 
«ry.*Napisz  imię, nazwisio, mie

siąc urodzenia otrzymasz darmo bro- 
szi ę określenie charakteru zdolaości 
przeznaczenia. Poznasz zim jesteś 
kim być możesz Adresuj: Warszawa 
Redakcja .Wiedza Tajemna” skrzyn
ka pocztowa 5?l Załączyć uin;e|sze 
ogłoszenie znaczek pocztowy aa prze
syłkę. 2652-11

en 
o

I
D

wa poko’e z kuchnią I prr.edr>ofeo< 
jem zaraz do wynajęcia. Wiado

mość .Kurjer Zachodni*  oosnowlec 
Pokój z osobnym wciścietn do wy- 
*• najęcia Sosnowiec, Florjuńska 25.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 3S1. 50 gnr. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 S?. 

Cena egzemplarza 20 fijrostey.

Filje i agentury własne: 

ftedakto*  TADEUAZ~OpToTa.

Dział
kręgi 
pfyty 

grodzetrowe i wszelkie robotv budowlane wcho 
zące w zakres puwytszy. Wykonanie solidne

Ceny przystęone a nawet i ratami 2245-10

nsrzęJZ', ta 
marmurowe, blaty umywalnio- 

we i kontuarowe 
betonowy: Rury kanalizacyjne, 
studzienne, stopnie mozaikowe, 
trotuarowe, posadzki i slupy

- •'■"iłirmrfTiwmHi riiwrrmgriańrwMMBfiarr

Posady i prace.

Ma leto ako potrzebna do 2 osób In-
1 ’ teligentniefsza sażąca, umiejącą, 
oardao dobrze gotować, prać. Dr 
Grodsirtski osnowec -G-walska 2
M un puis-u traucuosa au-iąui a«y*  
*-*  uje szusa posaay. Zgłoszenia 
.Karier Zachodni" pod .Gimnaaja- 
Btiła. _____________________ >658 .

CENY OGŁOSZEŃ:
I Przed tekstem (Pierwsza strona) ja włarsz ram I-łamowy uirrad 4-szpaitowy 80 gr.

* . ...............................................................45 .
W tsksoie. w kronice ...... . ... 60 .
Z-i Ickslem........................................................5 . 25 .

Nekrologi do 200 wierszy 50? taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za kardy wyraz, powyJej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

So soo w i ec:

| Nauka i wychowanie. |

S
tenogrefj! wyucza listownie najdo
skonalej Instytut Stenograficzny — 

Warszawa, Krucza 26 Czytajcie mie
sięcznik » stenograf Polsai*.  2&6ó i

| Zgubione dokumenty.

«SWK1HW

7'lberszteln Menlr sgnblł patent 
naczyń kuchennych wydany przez 

Starostwo tto',r'ńsl'lp 2642 3
trAinw..|Cin & U u ou-

snowca zgubiono dowód osobisty, 
wydany przez starostwo w Będzinie 
na imię Izraela Dawida Koreofeida 

2641-3
^aglnęła metryka urodzin*  rosyjska 
" na nazwisko Anna Kołosowo

 2654
'Ttomasz Wrzesień zgubi! ksiąłzę
* Kaay Chorycn.______ 2656
pawliir Helena zgubiła legitymację
* zasiłkową wydaaą przez PJPP.
______________________________ 2670^ 
jragmął wyciąg z ks ąg ludności 
" wjrd przez gra. Strzemieszyce — 
Bronisławy Stachowicz. 4d?o-3
JZarol Kubik zgabił wyciąg ksiąg 
** ludności wyd. przez gna. Gro
dziec, patent na piekarnię wyd orze*  
Kasj S.arbową w Będzinie. 2674-3 
Okradziono G;tii Lipszie zaświadczę*  
*** nie patentu na handel oielizo? 
wydane w Katowicacu uraz oo zł- 
gotówką. 2673

I Matrymonialne J5 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne ! tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25°/« droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszeń, 
administracja nie odpowiada

Każda nowa podwyżka oóowiązuje już wszystkie przyjęte ogło
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

REOAKCJA: Plfsr.tdsltiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
AUMSNSSTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Będzin, Wałacfcmfcicęc 7. — Dąbrowa, Sobieskisot 3. lelel L25 — Zawiercie, 3-go Kaji 27. — Grodziec, Gjifrińslia.
Druk. .Kurjera Zachodniego*  w Sosnowcu, Dęblińska L Wydawcy S».Akc. JŁURIER ZACHODNI".


